JE 185. 


Wychodzi w Krakowie | 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święte. 
C©emai 


w KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 16 ułp. 


* KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 sły, m. k, 
Przełtpłnata 
przyjmuje sią w Msięzarni JÓZEFA CZECHA prey 
Rynku Nr 452. 
Pieniądze przesyłają cię franco pocztą wprost de BIÓRA 
KXPEDYCYI CZASU wyraziwnny na kopercie: „pręnume- 
racyjne pieniędze.* 


Główny 


Kraków 13 Sierpnia. 


© PRZYCZYNACH UPADKU MAJĄTKÓW 
w Wielkiem Księstwie Poznańskiem. 


II, 


(Zob. Ovas Ner 182 183 184) 


Drugi powód upadku majątków podany przez au- 
tora jest: „wypadki polityczne w naszym kraju i są- 
siedzkim.* Znajdujemy tu zastrzeżenie, że autor u- 
suwając wszelkie względy inne, tylko ze stanowiska 
li finansowego na kwestyą tę zapatrywać się będzie. 


Zaczyna on od strat jakie kraj poniósł od r. 1790 
do 1795. -Nowe klęski i ciężary przynoszą lata od 
1807 do 1815, w ry to latach małe Księstwo 
Warszawskie do 100, młodzieży utraciło. No- 
we straty i wysilenia następują w r. 1831 i te by- 
ły bardzo znaczne. Po klęskach keńczących wypad- 
ki roku 4831, następuje emigracya. 
nieco wyżćj oświadczenie autora takie :— 
Żadaych postrześch politycznych nie robię , li na 
” materyalnćm polu się ograniczam jednak niżej czu- 
jąc zbyt żywo złe jakie się krajowi wyrządziło, a 
wychodząc z swego materyslnego pola tak pisze: 
„Część zaś emigracyi, która się rozpowszechnieniu 
„zasad demokratycznych jako jedynie zbawientych 
„dla kraju, poświęciła i z propagandą do naszego 
„kraju przybyła, wyciągała składki ogromne, ped 
„Jakiemi tylko pczorami i sposobami przemysł ludzki 
„ku wyciśnieniu datku podaje. Ileż to przybyło fał- 
„Szywych misyonarzy i oszustów, co włócząc się po 
„kraju, znaczne składki pod nazwą: ku wyższym 
„celom i propagandzie „demokracyt wyłudzali. Ileż 
„to rodzin w Polsce sąsiedzkićj przez podobnych lu- 
„dzi zniszczonych zostało itd. itd.“ dalćj przypomina 
autor podanie Mierosławskiego, który składki z Księ- 
stwa na milion franków oblieza. 


Do dalszych nieszczęść zapisuje wypadki r. 1846 
zlicznemi aresztowaniami, a nareszcie rewelucye €u- 
roptjskie, które sprowadziły upadek handlu, kredy- 
tu, osłabiły zaufanie i dotąd jeszcze krajowi do da- 


CLĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


WSPOMNIENIA Z POBRÓŻY 
po Danii, Norwegii, Anglii, Portugalii, Hiszpanii 
i Państwie Marokańskićm 
i Pan Zygmunt w Hiszpanii 
Dra T. Tripplina. 


(Ciąg dalszy). 

Młody Mundzio wychowany przez narowistą mamę przy 
pomocy pani Rataplan wdowy po doboszu wielkićj armii 
francuskiéj, w domu, na naleganie i dobitne prośby stryja 
szanowane, bo szło © zapis jego majątku, oddany został 
do szkół wojewódzkich o mil kilkanaście pod dozór prywa- 
tny tejże pani Rataplan — napojony zasadami dobrego to- 
nu niewdawania się nieprzyzwoicie Z niższymi od siebie 
stanem, kochający mamę elegancko, kierowany $ wszyst- 
kiemu co piękne i łatwe, przebiegł szkoły dzięki znamie- 
nitym zdólnościom, umiejąc wszystko, i nieumicjąc nic 
gruntownie — rozprysnąwszy zdolność na wio Od Yo 
kształcenie, błyskami talentów rokował Świetne nadzieje, 
Poeta, malarz, i niby trochę filozof, miał wszystkie przy” 
mioty do zasłynięcia w salonach, w sztucznóm życiu roz- 
próżniaczonego świata, — Zwykła historya prawie wszyst- 
kich mam, chorujących na wody zagraniczne — zwykła 
historya edukacyi wszystkich paniczów, a z nićj najfał- 
szywszego pojęcia Życia, które przy dojrzalszym rozumie 
tak się w krew zamienia, że powołani tego rzędu mężo- 
wie do sterowania w jakimbądź zawodzie niemogą się 0- 
trząsnąć z więzów uprzedzeń dzieciństwa i jeżeli można 
tak powiedzieć, utrwalają niedorzeczności wyrozumowa- 
niem systematycznóm — bo czegóż to dziś niew yrozumują! 


| 


| 


| tak, że w końcu nikt niebędzie wiedział 


wnego bytu wrócić nie pozwalają, bo demoralizacya, 
przewrócenie wyobrażeń , zachwianie stosunków , 
w klasach służących i zarobkujących do tych czas 
czuć się daje. 

, Daléj zwraca- autor uwagę 
jaki ponosi Księstwo z powodu napływu wychodź- 
ców, mianowicie: po ostatnich wypadkach. Anter po- 
wiada, iż wie zpewnych ust, że po wydaniu nowe- 
go rozkazu, aby wszyscy wychodźcy do władz Się 
stawili, udzielono 8,000 kart z pozwoleniem pobytu 
w Księstwie: przypuszczając, że tylko 54 ME 
chodźeów utrzymania potrzebuje, a rachując utrzy- 
manie każdego na 2 złp. dziennie, Co zapewne 
nie jest za wiele, wypada 1,000 złp. na dzicń, a 
3,600,000 na rok. Stan ten rzeczy trwa już lat 
cztery, a na kogoż ciężar ten cały spada? Oto, ani 
na włościanina, ani na mieszczan, ale li na właści- 
ciela dóbr, na tak zwaną szłachtę. 


„u autorowi nasuwa się pytinie, dla czego mimo 
Jéj poświęcenie, mimo jéj strat, mimo ofiar, które po- 
nosi taka zawziętość na szlachię w pismach emigra- 
cyjnych i nawet krajowych? Niechęci przeciwko 
szlachcie, mianowicie ze strosv księży przy pierw- 
szych wyborach do Izb beriińskieh, mie pojmuje 
autor i przypomina im, że całe ich majątki i fundu- 
sze „są naszych antenatów darem. W tym całym 
ustępie niema nie innego jak zapytania, a przyczyny 
niechęci nie znalazł autor lub nio powiedział, 


Za ostatnią klęskę krajową podaje klasę liczną li- 
chwiarzy. Plegę tę niestety zna może wielka część 
czytelników Czasu, dla tego nie będę się dłużej nad 
nią zastanawiał. 

Kończy rzecz całą autor 
wytrwałości. 
jsko potrzeba rozsądku i rozwagi w p<stępkach, 
szczególnie politycznych. 

Oto jest krótki wyciąg z tego pisma. Zmajdujeniy 
w nim wiele rozsądku, prostoty, Znajomości rzeczy, 
doświadczenia i otwartości— i Sądzimy, że podobne 
zalety mające pismo, zawsze pewien pożytek krajo- 
wi przynosi. Krytykę zupełnie pomijamy, dwie je- 
dnak uwagi, wprawdzie bardzo podrzędne, zrobić 
sobie pozwolimy: a lubo podrzędne są one w intere- 
sie podobnych publikacyi. 


A naprzód żałujemy, że autor nazwiska swego nie 


„zywająę de pracy, do 


TZ pegar 


gdzie prawda, 
maluczkich. — 
arunkach wyda 


i po nią będziem się musieli uciekać do 
Siew jednakowy w jednych i tych samych w 
też same owoce— Zygmunt jest podobniutki do tegowie- 
cznych paniczów — tylko do Pw | jego charakteru 
przybył czyn — a naszych powa w niestać na większy, 
jak wyjazd za granicę i polem wake z opinią zawsze na- 
zywaną przesądem w tém RY wie namiętnościom nie- 
pochlebia. — Zygmunt porwany "rem epoki, w nim wy- 
robił pochopność do czynu bez rozwągi, i niejaki stopień 
szlachetności, wraz Z marzeniami zbawienia ludzkości bez 
pracy, łatwo, jedaćm: Stań RAR — niewymyśliwszy na- 
wet takiéj silni jak p. Rudnicki na Wschodzie, mającój 
wyręczyć ludzi w wszelakićj RE — Rzuconego w 0- 
gnisko gotowych już na wszyslś0 Systemów, za granicę 
macierzystego kraju, spotykamy na brzegach szerokiój 
Guadiany — balsamiczne , won!4 miliona kwiat w zapra- 
wione powietrze ogrodów hesporyjskich owiewa jego twarz 
zamyśloną a kontrastową jasnością oczów į włosów, z twa- 
rzą towarzysza, południowca Dra omfim, — Z Portugalii 
gdzie zmarnował część młodego Życia w bezkorzysinych, 
ani sobie, ani komu pożytecznych walkach , śpieszy w tym- 
że celu do Hiszpanii, bo pokocha szum życia obozowego, 
bo chciał uśpić sumienie pozorem czynu, filozoficznym 
jakim systematem, któryby go TOZ8rzEszył z wielkićj pło- 
chości czynów — zostało mu JESZCZE coś z niepełnych 
rodzinnych przymiotów, została mu wiara, sumieaie, acz 
oboje słabe, słabiutkie, bo ich nieczerpął u czystego źró- 
dła poświęcenia macierzyńskiego , ale jakoby pozostałość 
tradycyi, na które mama w oWYM czasie jeszcze nieśmia- 
łaby się targnąć, bo to niebył Czas emącypacyi naszój 
pięknćj połowy, niebył czas Jerzego Sanda i analizy ser- 
ca — widać jeszcze niebyło trupem! — nieprzylgnął je- 
szcze do niego żaden zagraniczny nałóg __ j tu się ró- 
źnił od dzisiejszych mędrców po ostatnie wykończenie 
wysyłanych za granicę. — Łatwo pojąć następstwa tak u- 


czytelnika na ciężar,. 


Każe z przeszłości czerpać naukę, 


Kraków 14. Sierpnia — Nobota. 
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ZZ W W O Z Z O O O D O A 


Rok 1852. 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DENIRGIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicz» i p 
PIASUMKENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzięrżaw itp. 
Aa opinią 
ża petysowego sa jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
k s dopłatą 10 krajcarów za każdą 
t"uvso>g na stepei rządowy. 
Listy 
=.etwune nieprzyjmiują się; wyjąwszy od stałych lub 
zaanych korespondentów. 
BSG" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


ATU 


AM SULE po 5 prosię — 
isfr 


= ag eari do pewnego nawet stopnia nie pojmujemy 

a czego tego nie uczynił; bo mówiąc sumiennie 
swoje przekonanie, pisząc, jak tu widoczna, dla do- 
bra i ka pożytkowi ogólnemu, dobrze jest nadać wię- 
cej powagi opiniom i faktom ogłaszanym , przyzna- 
Jąc się publicznie do nich i wziąść niejako odpowie- 
dzi. ność osobistą za prawdę tego co się mówi. Jest 
inna jeszcze stąd korzyść, gdy pisma podobnćj tre- 
ści, w tym lub owym sensie króślone, noszą nazwi- 
ska autorów, ci zabierają niejako osobistą znajomość 
z całym krajem, ludzie równo myślący stają się ich 
przyjaciołmi politycznemi, autorowie tacy bywają po- 
średnikami między obywatelami jedne zasady wyzna- 
wającemi. Bezimienne pismo niewąpliwie na czytają- 
cym mniej robi wrażenia, a pisarzowi żadnego wpły- 
wu w kraju nie zapewnia. Zostawmy bezimienność 
pisemkom przewrotnym, paszkwilom, katechizmom nie 
religijnym, prawdom żywotnym, i tym wszystkiem 
fałszom śmiertelnym, ale kiedy mówimy rozsądnie i 
sumiennie, nazywajmy się, abyśmy się poznali i wie- 
dzieli na kogo w razie danym rachować możemy — 
boć ludzie porządku ani po kątach się nie schodzą, 
ani znaków massenicznych nie mają. Wiele złego 
mianowicie w Księstwic z tego wynikło, że się lu- 
dzie rozsądni do swoich zdań publicznie i otwarcie 
przyznawać nie chcieli. 


Druga uwaga, która mi cięży na sercu jest ta: na- 
potkaliśmy dziwną ilość błędów języka w pisemku, 
o którćm mowa. Jeżeli komu okoliczności nie po- 
zwoliły stać się zupełnie panem. ojczystej mowy, to 
przynajmniej o tém wiedzieć jest obowiązkiem. A zre- 
sztą autor, będąc człowiekiem porządku i hierarchii, 
niepowinien dawać złego przykładu w swoim styla; 
a iu przymiotnik pokłócił się z rzeczownikiem, rze- 
czownik wypowiedział posłuszeństwo słowu — owo 
zgoła anarchia, którćj autor tak bardzo wystrzegać 
się radzi. Nie piszemy tego w nadziei, że się au-. 
tor poprawi, ale że się poprawiać każe. 


Í CAR 


Proszeni 


jesteśmy 0 umieszczenie następującć; 
reklamacyi: sze 


Panie Redaktorze! W numerze 175 Czasu, po- 
dałeś pan w artykule o instytucyi docentów prywa- 
tnych wiadomość, jakobym ja „pragnął w roku szkol- 


p" rez" my 


robionego wychowaniem charakteru lekkiego, płochego 
z zarodami dobremi z natury i miękkiego poprowadzenia, 
łatwo pojąć, że to dziecko wieku w końcu się podnie- 
sie z upadku, odczaruje z fałszywych błysków — nie- 
stety! zapóźno trochę! po zmarnowaniu wielkich zdolno- 
ści. — Pan Zygmunt spotyka się pierwszy raz w życiu 
z pełnemi życzliwości a surowemi i mądremi radami Dra 
Bomfim, króry refleklując to dziecię naszego parowego 
wieku, mówi mu, że postęp nieodbywa się skokami na 
grzbiecie systemałów, lecz wolao, pewno, na zasadzie 
wszechstronnego rozwoju wszystkich sił wchodzących 
w skład natury ludzkićj; radzi mu, aby się przyczynił 
do tego postępu spożytkowaniem godnie iskry niebieskićj 
pałającćj w jego duszy, radzi mu malować głupich, złych, 
brzydalów na zawołanie, za pieniądze i darmo nawet. Zy- 
gmunt niemoże uwierzyć, aby pojedyncza praca, jak pra- 
ca Danaid, mogła przynieść dla ogółu ludzkości szczęście, 
leci na skrzydłach wymarzonych wielkich ogólnych środ- 
ków na ten cel, ale dobre ziarno zostało w nim, ode- 
zwie się w ciągużycia, zda się na potóm, choćby na refle- 
xyąl — W Ayamonte już zaczęły te rady skutkować , za- 
czyna malować z zapałem kopią Niepokalanój. Dziewioy-— 
a księżna Julia de Torres Amarillas wrzucona intrygą brata 
do klasztoru, w habicie Norbertanek, ukazuje mu się jak 
cudowne zjawisko z za kraty i żąda wybawienia. — Zy- 
gmunt goniący za ideałami kocha się try ah i wybawia 
swoją dumną Julię znaną sobie tylko pod imieniem Fer- 
nandy, która mu nawet za to niedziękuje , tak Jej się spie- 
szy w świat po zemstę na brata. — Bez jej wiedzy, pły- 
nie z nią na małćj feluce Marią Stellą zwanćj, spoiwszy 
księdza i doktora. — Buja mała tupinka na szerokich wo- 
dach Oceanu i niesie na sobie wszystkie ziemskie burze 
dumę , nienawiść i miłość, ale miłość ziemską w pożyczanćj 
sukience z prawdziwćj, uzaeniającćj nas niebem w poświęce- 
niu siebie. — Julia spostrzega Zygmunta zdecydowanego do 
wystąpienia, słowami swemi poświęconemi wspomnieniu je- 


mapa PZ 
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skim historyę polityki i prawa karnego. polskiego. 
Doniesienie to, recz. pan o tyle sprostowsć, iż przed - 
miotem, którybym jako docent wykładać chciał, nie 
jest historya polityki i prawa karnego polskiego, 
lecz historya prawa polskiego publicznego i prywa- 
tnego. Rzeszów 12 sierpnia. 
Zostaję z wysokiem poważaniem, 
Dr M. Zyblikiewicz. 


Eśorespondencya Czasu. 


S$zczawnicn 8 sierpnia. 
Chociaż niemam patentu na korespondenta Czasu i je- 
dynie łaskawe przyjęcie pierwszego listu mojego zachęca 
mię do napisania drugiego, to przecież przyznać muszę 
że położenie moje nierównio jest korzysiniejsze od pe- 
Tożenia waszych patentowanych korespondentów; raz, że 
z polityką cierpiącą dzisiaj na wyschnięcie pacierzowćj 
kolumny, nic niemam do Czynienia, powtóre, że pisząc 
z wód wolno ni być wodzistym bezkarnie. Wprawdzie 
wody tutejsze są słone więc i mnie cum grano salis pi- 
sać wypada, ale zważywszy to i owo... niewypada. 
Powiedziałem w poprzednim liście moim, że dzisiejsza 
fizyognomia Szczawnicy wcale jest różną od dawniejszćj, 
teraz, rozpatrzywszy się lepićj dodać mogę -że ta zmiana 
poczęści na korzyść towarzyskiego życia wypadła: Olo, 
parefianizm znikać zaczyna z tutejszego horyzontu, a duch 
koteryjny ostatkami goni. Jest wprawdzie jeszcze nieli- 
czne grono, które stara się wszelkiemi sifami utrzymać 
stare szczawnickie tradycye, ale tak Źle na tém wycho- 
dzi, że zapewne wcześnićj lub późnićj zmuszone będzie 
do kapitulacyi. Reszta towarzystwa, to jest znaczna jego 
większość, w najlepszćj żyje. harmonii i.z tą swobodą, 
która głównym być powinna Życia kąpielowego urokiem. 
Przy sprzyjającćj pogodzie i liczniejszym jeszcze zjeź- 
dzie, upłyniony tydzień więcćj był od poprzedniego oży- 
wiony. Przybyło nejprzód dwóch walnych, dobrćj tuszy 
szlachciców, którym lekarze zalecili jak najwięcój używać 
kommocyi a że przyjemnićj używać ruchu w towarzy- 
stwie, więc w interesie własnego zdrowia rozruszali to- 
warzystwo. Wrócił także z takiem utęsknieniem oczeki- 
wany ów interessujący pacyent tak odrębną od wszyst- 
kich innych używający kuracya, i smali teraz cholewki 
do pewnćj małćj hrabianeczki w którćj posiadaniu znaj- 
duje się, niewiem doprawdy jakim sposobem flaszka nie- 
porównańćj kminkówki, przedmiotu konkurencji intere- 
sującego pacyenta. l 4 
Co się tyczy zabaw, chcąc być chronologicznym, wspom- 
nieć naprzód muszę 0 polowaniu na sarny, które powinno 
się było udać, bo sarn w lasach tutejszych obficie, ale 
na nieszczęście przeszła wyjeżdżającym myśliwcom stara 
baba przeż drogę i z niczem wrócili! Nazajutrz był im- 
prowizowany spacer na tak zwane Siodełko wysoczyzną 
wznoszącą się pionowo mad strumieniem Leśnicą, zkąd 
wspeniały widok na poszarpane szczyty Pionin, Dunajec i 
wieś Leśnicę w ciasnćj położoną dolinie. Na tóm dosyć 
niedostępnóm miejscu zeszły się niespodziewanie aż rzy 
towarzystwa, razem około 40 osób, i przy wielkim ogniu 
przez górali rozpalonym odbył się suty podwieczowek, 
który był dla mnie, wyznać muszę, bardzo. przyjemną 
niespodzianką. Wróciwszy do Szczawnicy przy świetle 
wschodzącego księżyca, wózkami tak przepefcionemi jak 
paryzkie omnibusy w ulewę, całe towarzystwo udało się 
na salę, gdzie jakiś starozakonny magik dawał przy świe- 


go, i rzuca mu książęce pogardłiwe spojrzenie, drze list jaki 
miała gotowy do niego odłączając adresy do Bankiera, i 
oddając mu go z wyrzutem niewzględności bardzo cierp- 
kim. Zygmunt obrażony głęboko, drze adres i rzuca go 
w morze, rozchodzą się, ale Julia 4agodzi kilku sfowami 
tak ostre przyjęcie dobroczyńcy, Zygmunt jęczy w bole- 
ści zawodu, Julia w swojćj kajucie, gdy naraz burzę ludz- 
ką poskramia olbrzymia majestatyczna burza rozsrożonych 
żywiołów, pchnięta ręką wszechmoćną, wzmaga się, pię- 
trzy, szumi, wyje, depce, targa, obala. co napotka, .felu- 
ka skacze miotana na dół i w górę, pioruny biją, błyski 
rozdzierają w milionowych zakrętach niebo, jakby na u- 
kazanie Boga w całym majestacie gromiącego i dumę i 
nienawiść i miłość jednosironną, więc miłość dla siebie;— 
strach, popłoch na statku! Zygmunt wybiegł na pokład 
i burzą w nim wrzącą wyzywa burzę i gromy, by się 
spieszyły pochłonąć felukę i wszystkich i jego — z waż- 
nćj przyczyny — bo on cierpi! — słyszy to szyper i w ca- 
fém południowóm uniesieniu zgrozy na to urągowisko 0- 
gniowi świętego Elma, rzuca go uderzeniem pod pomost, 
czóm się ratuje Zygmunt od śmierci przez rozwścieczo- 
nego marynarza i Zarazem od rzucającćj nim rozpaczy— 
może już teraz słyszeć płacz i narzekaaie dumnćj Julii, że 
swoje prześliczne, a. dostojne książęce ciało musi oddać 
i brzydkim i niegrzecznym potworom morskim — Zygmunt 
zbliżony i miotaniem burzy i swemi usiłowaniami do swo- 
jój dumnój kochanki, w chwili gdy z rozpaczą wymówi- 
a jego imie, staje przed nią, przynosi obietnicę życia 
dla nićj, a prosi o nadzieję dla siebie — złamana księ- 
źniczka mieni się w słabą kobietę, przeprasza go, chce 
ucałować kolana za obrazę swego dobroczyńcy — narosz- 
cie burzo ziemskie spokoją się, spływając w jedno upo- 
jenie, omdlenie, w któróm Zygmunt i Julia nieczuli nic 
prócz siebie, niewidzieji nawet, że Uragan Misiral wył 
jeszcze, że biły pioruny i Maryą Stellą miotały bałwany. 
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ile łojówek, widowisko à la Bosco. Nieszczęśliwa fran- 
cuzczyzna a jeszcze nieszczęśliwsza polszczyzna tego 
prestidigitatora wszystkich do pustego pobudzała śmiechu. 
"w niedzielę igo, sąźnisty afisz zwiastował nam wielki 
Ball (sie) w sali świ 


nój i rzęsisto oświellonćj. Przyznać trzeba że afisz 


ściśle dotrzymał słowa i zabawa na którą zebrało się 0-- 
koło 60 osób powiodła się jak najlepićj. Wszystkie bale: 
są mnićj więcćj do siebie podobne, opisywać też nie- 


dzielnego nie będę, ale tylko wspomnieć muszę na po- 
chwałę dam bawiących tu w przejeździe i tych którenie- 
spodziewając się balów w Szczawnicy toalet balowych 
z sobą niewzięły, że się niewahały przyjść na salę w zwy- 
czajnóm ubraniu. Nie przeczę ja bynajmnićj że wykwin- 
tne stroje wiele się przyczyniają do świetności tego ro- 
dzaju wieczorów, ale u wód jak w Szczawnicy niechodzi 
o świciność, tylko o zabawę, Widzę zatóm w powyższćj 
okoliczności oznakę postępu i dobrą na przyszłość wró- 
żbę że się z czasem nauczymy bawić swobednie, bez 
owćj etykietalnój wymuszoności, która dawnićj w Szcza- 
wnicy grasującą była chorobą. : 

W poniedziałek uorganizowano wycieczkę na Pioniny 
która jak zwykłe zajęła dzień cały. Około 10tćj zrana, 
po skończonćj kuracyi, towarzystwo z 30tu osób złożone 
ruszyło {Zma goralskiemi wózkami w drogę i minąwszy 
Krościenko, w, półtory godziny stanęło na pierwszćj po- 
lanie Pionin skąd jeż piąć się trzeba dalój o własnych 
siłach. Wstęp na wyższą polanę odbywa się zwykle w po- 
łudniowych godzinach, w największy upał, i dla tego 
wycaje się może więcćj. utrudzającym aniżeli jest nim 
rzeczywiście. Ale jakże sowite czeka wędrowca wyna- 
grodzenie! Na wszystkie strony rozwija się przed nim 
wspaniałe panorama. Oto całe pasmo niebotycznych Ta- 
trów, nowotarska dolina, ruiny zamków Czorsztyna i Lu- 
bowri. Z drugićj strony Szczawnica, Krościenko, Dolina 
Dunajca ku Sączowi. Nieco wyżćj, doszedłszy do krańca 
skały pionowćj, spo:trzegamy wijący się u stóp jéj Du- 
najec, niby zielona wstęga, a za mim, po węgierskićj 
stronie Czerwony klasztór i kąpiele siarczane, słusznie 
Smierdzączką przezwane. 

Tu konsumuje: się zwykle zabrane z sobą przekąski i 
wypoczywa się dłużćj dla nabrania sił do dalszćj wę- 
drówki, z góry na dół do -Dunajca. Zejście to, kemieni- 
siemi ścieszkami a po części łożyskięem górskiego potoku, 
dosyć jest przykre; nieobeszło sig) tei bez kilka hole- 
snych katastrof a damy które się wyłfrały, jakby do strze- 
leckie,o ogrodu w cieńkich prunelowych bucikach, do- 
tkliwą odebrały nauczkę. Nieządługo wsząkże, bo w ma- 
łą godzinkę stanęliśmy nad Dunajcem, i wsiadfszy na 
Tódki przewieźliśmy się na drugą stronę gdzie już ocze- 
kiwała muzyka i powitała nas chórem z „Lukrecyi Bor- 
gii“, z cygańskiemi dodatkami hucznie odegranym. Nieco 
dalćj na pięknój łączce pod wielkiemi dębami przy Czer- 
wonym klasztorze witało nas dość liczne towarzystwo 
węgierskie z sąsiednich kąpiel, a na dywanach zastawio- 
ne dary boże uśmiechały się-do naszych qaknących. pod- 
niebień. . Niepotrzebuję rozwodzić. się, uarl_impetycznością 
z jaką rzucono się do mięsiw i butelek, 

Kto byś w górach, temu wiadomo, jak powietrze gór- 
skie i spacery po górach otwierają apetyt. Wkrótce też 
wypróżniły się półmiski i butelki, a przygrywająca mu- 
zyka zachęciła rozweselone towarzystwo „do, poskakania, 
Wnet stanęło kilkanaście par do mazura, potem do ka- 
dryla w którym dwaj dobrćj luszy szlachcice, o których 
na wstępie wspomniafem, robili sobie vis d vis i równie 


„Przestali należeć do ziemi i wody, uniesieni po nad 
gwiazdy, na skrzydłach mgodocianych nigdy niepróbowa- 
nych.* — Niebo wideć ich przyjędo, bo się burza uspo- 
koiła, alə burza tu i tam zostawiła wiele do naprawienia, 
Pan Zygmunt obejmuje Jowództwo podruzgotanćj burzą 
Maryi Stelli, z wytrawną zimuą krwią i znajomością sta- 
rego marynarza; — wszystko, £0 żyje. zajęte pracą na 
statku, ranných opatrują kobiety, zdrowi chwytają wszel- 
kie środki „ocalenia — pan admirał ciągle pod urokiem u- 
pojenia Z czasów burzy, ziorzeczy pogodzie, Wzywa na- 
próżno burze, by raczyły mu jeszcze usfużyć w zapędze- 
niu Jalii do kejuty, co épi lab sen udaje na pokładzie, 
dozwalając się rozkoszować admirałowi plastycznemi powa- 
bami przecudnych swych wdzięków, i rozkoszuje się tóż 
admirał, burza jednak nieprzybywa, ale okręt angielski 
ukazuje się na morzu — grzwia Z armatki na małćj fe- 
luce, palą wiązki, » przyspieszonem biciem serca — czy 
zobaczą? — czy usłyszą ?|-— “unie potwór, zdala powoli! 
nareszcie błysnął promień * W Parę minut dopiero za- 
drżało odgłosem silnego armatniogo wystrzału. — Ocaleni! 
Bogu niech będą dzięki, woła Julia, a Zygmunt pragnął- 
by był usłyszeć namiętne „niestety | * — Przepyszny na- 
stępuje opis zbliżającego Si% okrętu, z którego Midszip- 
man marynarki królewskići wyskakuje na pomost Maryi 
Stelli, piękny jak panna, JUMNY jak księżniczka, opry- 
skliwy jak paź, rozważny jak marynarz angielski, i zabie- 
ra ma okręt osadę małćj feluki. — Na okręcie, przyjęcia, 
prezentacye, zabawa, wszystko tak Żywe lak piękne, że 
zdaje się, iż sami patrzym na to! — tamże zjawią się ksiądz 
hiszpański Padre Domenico, Karlista jak Julia i znający 
księżnę de Torres Amarillas, naszkicowany tak dokładnie, 
że wpija się w pamięć jego obraz — i za figiel Zygmunta 
oddaje srogie pchnięcie, dosypuje mu w kieliszek wina 
rzy hucznych toastąch coś tajemniczego — i gdy Zygmunt 
skutkiem tego śpi w najlepsze, uprowadza Julię — Zygmunt 


froterowanćj, gustownie udeko-- 
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nym 1852 — 1853 wykładać w uniwersytecie lwov- lyek interesujący pacjent cudów. waleczności dokazywali. 


Słońco chylące się ku zachodowi, przypomniało, że czas 
porzucić to fadne miejsce pożegnać uprzejmych Węgrów 
i wracać do domu, niejnż lądem ale wodą, Dunajcem, tą 
wzek polskich królową. 

Próżnohym się kusif o opis'nie Dunajca w Pioninach. 
Najbujniejsza wyobraźnia niemoże sobie nic piękniejszego, 
nic wspanialszego wystawić. Znam brzegi Dunaju i brze- 
gi Renu, i Elbę w Saskićj Szwajcaryi: to wszystko nie 
może iść w porównanie z Dunajcem w Pioninach, i śmia- 
ło powiedzieć można, że ta przejażdżka z Czerwonego 
klasztoru do Szczawnicy jest jednym z najpiękniejszych 
na świecie spacerów. Płynęliśmy siedmioma parami ł6- 
dek w drzewie żłobionych, na kształt pirogów, jakich 
używają dzicy Indyanie, (zob. Robinsona Kruzoe). Na 
czele łódź ze sztandarem, na który p. Szalay niby admi- 
raf téj flotylli, całej wyprawie przywodził, od czasu do 
czasu w miejscach gdzie najpiękniejsze echo, dając ognia 
z możdzierzy. Tuż za nim płycęła muzyka, a następnie 
reszta łódek para za parą. Na kilku miejscach, założyły 
góralki w pośrodku Danajca bramy tryumfalne, a raczej 
szlagbany z kolorowych chustek na żyrdziach, przy kió- 
rych musieliśmy myto opłacać. Nie będę opisywał en- 
tuzyazmu dam, którego nawetciągłe Sitzbady jakich się 
w tój przejażdźce używa, ostudzić niezdołały, ani prze- 
rażenia łososi przy łąk eząstych wystrzałąch, rozlegają- 
cych się wśród skał—ale powiem, kończąc, że przy osta- 
tnim wystrzale, towarzystwo powszechnym okrzykiem 
„Vivat!“ podziękowało p. Szalayowi za wyborne urządze- 
nie tego całego spaceru, który zapewne pozostanie długo 
w pamięci tych, co w nim udział wzięli, ~ 

Od dwóch dni mamy znowu niestałą pogodę i nic nie- 
zaszło -godnego opowiedzenia, Onegdaj dość liczne towa- 
rzystwo wyjechafo na dni kilka do Tatrów Wegierskich. 


s Poznan 11 sierpnia, 

Przejazd N. Pana przez część Księstwa od Krzyża do 
Bydgoszczy tak był szybkim, Że bardzo mało szczegó 
dów dla wos zajęcie mających dotąd dowiedzieć się mo- 
źna, a nawet niewiadomo, kto i wielu z oby'valeli futej- 
szych na przyjęciu się znajdowało. 

Ciało adwoketów naszego miasta: ważną poniosło stra- 
tę w. osobie p.>Krauthofera, znanego zr. 4848,-a pú- 
źnićj z obron „przed <kratkami sądów tutejszych. -Umarí 
w Berlinie; dużo pudobno cierpiał w ostatnich czasach, 
a choroba jego ani tu, ani przez berlińskich lekarzy po- 
znaną nie została, jak twierdzą jego: znajomi. -Nikt nas 
nieposądzi o sympatye polityczne ze zmarłym, nieraz wy- 
stępowaliśmy przeciw niemu, zgon jego wszakże uważa- 
my za stratę; bo talent zawsze jest rządki, a tego od- 
mówić mu niepodobna; bo. talent chociaż chorobliwy, pó- 
ki jęst, niewyklucza nadziei, że na dobrą zejdzie drogę. 

Istotnie pojąć trudno, siając nawet na najbezstronniej- 
sućm śtanowisku, na jakie tylko kosmopolityzm zdobyć 
się może, czemu dzienniki niemieckie „ ho. przypominam, 
że polskich u nas nie ma, «wmawiają. w punliczność, że 
w Księstwie są tajne jakieś; kaowania ‚i niedając żadnych 
tego dowodów, ba niemogąc zacytować nawet najmniej 
szój oznaki usprawiedliwiającćj podobne domysły. Wszak- 
że gdyby coś podobnego być miało, władza niezawo- 
dnie byłaby już w tym względzie stósowne, i niewątpimy 
energiezne poczyniła kroki, w liście z*ś gończym za p. 
Daraszem et consortes upatrywać jeszcze takowych nie- 
można. Skoro więc otwarcie wyrzeczone zdanie nigdy za 
tajemnicze knowania w Księstwie uważanem nie było. 


NNTYPN 


zbudzomy dowiaduje się, że Julii już niema na SAWA i 


jącą więcój bandytów trudami i surową karnością niżby 
to zdołał miecz sprawiedliwości legalnój, usprawiedliwioną 
wyjątkowóm położeniem na wyjątkowe złe, i kilku temi 
rysami więcćj rozumiemy Hiszpanią niż najobszerniejsze- 
mi znanemi nam opisami i historyami tój ziemi. (D. c. n.) 
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przečiw:owszelkim domystomiodziennikarskimprotestujemyý 
jekemaĵjsolénniéj,:kióre kromtegoże qłonne, są jeszcze 
zaprzeczeniem rozsądku: ogółu. ' 

Chętnie także podjęty « dzienniki sposobność , jaką im 
podał fałszywy Gonzaga, nby awanturnika tego na karb 
naszój włożyć narodoweści , chociaż już i z waszego mo- 
ały się dowiedzieć pisma, że ów Murzynowski nie jest 
Polakiem. Zresztą, czyliź to niema i w innych narodach 
podobnych awanturników i oszustów ? 

Donesiłem wam, że missya obecnie w-Baszkowie roz- 
począć/się miała. -W chwili razpoczęcia, i gdy lud się 
gromadził, zakazaną zostałs. Powód «do zakazu podała 
cholera , którćj jednak dzięki Bogu w tamtćj okolicy nie- 
ma. Niewiadomo nam, aby jarmarki były lam zakazane. 
Missyonarze - wszakże otrzymali «rozkaz "opuszczenia po= 
wiatu w 24ch godzinach. 

nh 
KGóissingen 9 sierpnia. 

W liście tym niebędzie zapewne ni składu, ni adu, 
zatrudnienia bowiem kuracyi i obowiązki towarzyskie, ma- 
ło czasu 'korespondencyom poświęcić <dożwalają. Nadto 
jak wiecie, nie bardzo rad do nich siadam. i 

Z ostatniego widzieliście, że ruch towarzyski u nas 
niepospelity, ożywiony zaś szczególcićj bytnością Ich'Kró- 
Jlewskich Mości Króla i-Królowćj Szwedzkićj. Wspomnia- 
łem także 0 wyjeździe hrabiego Nesselrode. Udał on się 
do Neapolu, dla spotkania córki swojej hrabiny Chrepto- 
wicz. Pogłoski krążące 0 nim. w dziennikach , «są 0 ile 
wiem fałszywe. Nie myśli bynajmnićj «hr. Nesselrode: o 
ustąpieniu z wysokiego stanowiska, jakie <zajmuje tak 
świetnie w dyplomatycznym świecie. "Ma być z powro- 


tem w Petersburgu 1go października. Pani Kalergi , któ= 


ra tu dawnićj przyjechała dla widzenia się ze stryjem, 
ma podobnież jak słyszę zamiar, przepędzenia zimy w Pe- 
tersburgu. Zdaje się, że konkurencyi z przebiegłą księ- 
żną Liewen wytrzymać niezdołała. Jest to zawsze 080- 
ba nader zajmująca, której dowcip, gracya i znajomość 
świata wielu znajduje wielbicieli, ale niestety volentem. 
fata docent, noleniem trahunt, : 

list który odbieram z Baden, donosi mi, że cały dwór 
jest w, wielkiem zamięszaniu. W. Księżna Stefania życzy 
sobie, a nawet chce koniecznie, ożenić swoją wnuczkę 
księżniczkę Waza, z księciem Ludwikiem.. Napoleonem. 
To: wiecie, ale czego może miewiecie, to że w ojcu 
znajduje księżna wielki opór, że matka obojętnóm okiem 
spogląda na len związek, a keiężniczka która jest główną 
osobą inieresowaną , nie. tai ię -z niechęcią ku księciu 
prezydentowi. (Jednakże, dodaje mój korespondent, mam 
przekonanie, Że związek ten przyjdzie do skutku, bo 
gwiazda która prowadzi Ludwika Napoleona, odsunie 
wszelkie przeszkody. Dodać trzeba, że W. Księżna: Ste- 
fania bardzo do ich usunięcia tćj gwiażdzie dopomaga. Zre- 
sztą wszak żawsze tak bywa w małżeństwach; zawsze 
mówią: „zrządzida tak Opatrzność“, ale zawsze ktoś 

ności pomaga. i € 

neon rr sety z Morning Chronicle o traktacie 
trzech dworów, w razie gdyby Ludwix Napoleon ogłosił 
sie cesarzem, Nie będę go rozbierał, a zwłaszcza owe 
niepodobieństwo, aby mocarstwa miały naprzód wiązać 
sobie ręce ce do wszelkich wypaść mogących ew entual- 
ności. Powiem wam tylko, że tutaj ocenienym on został 
odrazu, i uważany jako prosty artykuł dziennikarski, 
przychylnego czy nieprzyjaźnego [pióra, mniejsza -0 to. 
Z sóżnćj strony wrażenie, jakie sprawił lub sprawić za- 
myślał, uważać można. To jednak zaręczyć wam mogę, 
skoro już mowa 0 cesarstwie we Fraucyi, że dyploma- 
cja pilnie przypatruje się działaniom księcia prezydenta, 
i bodaj czy uie z ukosa; Że uznając wysokie zasługi ja- 
kie oddał spółeczeństwu, niedowierza całkiem jego po- 
stępowaniu, Zresztą od czegóż dyplomacya!  przewi- 
dywać to jej chleb codzienny. Przewiduje zatóm, 0 ile 
ja znów przeniknąć zdołałem, że w postępowaniu księcia 
Ludwika Napoleona przebija interes własaćj potęgi i sta- 
wy, zatóm nie znajdzie ono nigdy granie w dawnych pra- 
widłach dyplomatycznych, do których się o tyle tylko 
stosuje, -© ile te zgadzają się z jego widokami. W 4éj 
mierze rzekł do mnie bardzo trafnie pewien znakomity 
dyplomata rossyjski: „staramy się powstrzymać ambicyg 
szejkiemi środkami itd., mais si l'empire doit se faire 
il se fera, que nous acceptions ou que nous waccep- 
1 as.“ ; 
prre Lamoricière jest z żoną w Wiesbaden. Fortu- 
na, która jak wiecie zapewne, „sprzyjała w Homburgu 
feldmarszałkowi Haynau, odwróciła się, i wygrana nie- 
wynosi więcój nad 100,000 franków. EE 

Kończę, a raczćj przery wam... bo księ pd E: 6 
syła mi swój album, z żądaniem, abym w nim co W. 
sował. Oleś, który. jest zawsze slaficzykowatym, powiada, 
że gdyby na niego włożono podobny obowiązek, Zepsu- 
toby cały skutek kuracji... 

"z 


Daaa 
Przegląd Polityczny, 

Kwestya handlowa rozstrzyga się obecnie w 

dzie. Nie ulega wątpliwości, że pełnomocnicy 


nieprzychylną Prusom wydadzą tam uchwałę, pomimo | adwokatów, a p. Be 


twierdzenia dzienników pruskich, iż Wirtemberg usunął 


Stuttgar- | ciągłe opierając się na Życzeniu trwałości (stabilitó) dla 
koalicyjni | kraju; że p. Dufaure kazał SIĘ wpisać nazad w poczet 


się od koalicyi, twierdzenia zaprzeczonego już jak wia- | 


domo w urzędowym Staats- Anzeigerze 


Zaprzeczenie to wzmocnione zostało świeżo zapewnieniem sztuk pięknych przez ks Leblanc w celu 


że minister pnia doktora, Odwiedziny uniwersytetu przez arcybiskupa 


półurzędowćj Gazety Palatynatu która mówi, 


Stultgardzkim. becność ks, arcybiskupa na egzaminie odbytóm w wydziele 


jeżeli dąży do. połączenia się z Ausiryg, która w swoich 


|wćj zagraża nadlo Prusom, iż przykład połączenia się 


| podany powyżćj zawiera. DO Kwestyj zaślubin łączą się 


wirtembergski Neuralh obiecał w Kissingen podpisać od- 
powiedź koalicyi darmstadzkićj na nij AĄ PZ Okolic 
czności zjazdu w Stuligardzie pisze Kor. Austryacka, iż 
rząd austryacki z ufnością i spokojnie wygląda skutku 
narad, polegając na słowie rządu  wirtembergskiego. 
„Prócz tego, mówi to-pismo , rzecz niezawodna, że Wir- 
temberg i wzrastający przemysł jego niemają Żuduego inż 
leresu rzucać się w objęcia systemu woldo-hand:owt'go, 
ule owszem panujące w kraju dążności i polrzeby są za 
elem opiekuńczem*. Wirtemberg przeto najlepićji naj- 
bezpiecznićj bronić <będzie dobrze: zrozumianój Korzyści, 


nie miały dotąd precedencyi, i wielkie a spodziewamy się 
zbawienne, zrobiły wrażenie. Dyskussyę: o wykładzie au- 
torów: klassycznych pogańskich, zamknął biskup orleeń- 
ski ogłoszeniem świetnego listu w kształcie noty, którą 
podajemy poniżćj. 

— Negocyacye o odnowienie traktatu między Belgią a 
Francyą mają się znowu rozpocząć pod kierunkiem 
p. Liedts gubernatora Brabantu. Tymczasowa ugoda ma 
być zawartą aż do końca tego roku. Izby zwołane być 
mają wkrótce dla obradowania nad projektem do prawa 
odnoszącego się do tego przedmiotu, aby traktat skoro się 
zawrze był już pewny przyjęcia przez luby. Z: dawnego 
 gebinelu zdaje się że wystąpi jeden tylko minister finansów. 
„ „Globe, któregośmy cytowali wczoraj, był jak się Zda- 
Je upoważaionym tylko do zrobienia bajki. Piszą bowiem 
Z Londynu pod datą 9go b. m., że królowa. Wiktorya 
przez burzę w Kanale była jedynie w podróży do Ant. 
werpii wstrzymaną , lecz że książe Northumborland, pierw- 
„szy lord admiralicyi , czeka zawsze z eskadrą w Cowes;, 
aby J. K. Mości towarzyszyć w tój: żegludze; z Brukseli 
zaś depesza telegraficzna z 10go b.'m. donosi, że dnia 
tego królowa angielska oczekiwaną jest w Antwórpii. 

— Donoszą dzienniki niemieckie, że minister praski 
przy konfederacyi szwajcarskićj, otrzymał zlecenie „aby 
podał do Rady federalnćj notę, i zawezwał ją do przy- 
wrócenia dawnych: stosunków politycznych 7% Prusami 
w kantonie Neufehatelu. W razie odmowy, ma on oświad- 
czyć, że stosunki przyjaźne zostają zerwane ,'a kroki po- 
trzebne do dopięcia celu będą przedsięwzięte. Jeżeli ta 
wiadomość się potwierdzi, będzie więc nola rzeczona po- 
cząikiem wykonania protokółu londyńskiego. + 

Według depeszy telegraficzaćj z Paryża, pp. Michelet, 
Quinet- i Mićkiewicz, odmówili ofiarowane im katedry 
w akademii genewskićj. 

— Mało bardzo przykładamy wiary do wieści, aby 
Ojciec Sty, w skutek zaproszenia W. Ks. Toskańskiego, 
miał był zamiar udania się do Florencyi, z powodu 100- 
| letniego jubileuszu, jaki tamże ma być obchodzony. Po= 
| dróże nie są w zwyczajach Stolicy Stej, a Pius IXty od= 
| był już niestety jedną, wierni zaś jego synowienigdy do= 
syć adżałować niepotrafią iż do nićj był przymuszony, 
Niepowtarzalibyśmy nawebtój pogłoski; gdyby się na tëm 
kończyła. Lecz mówi oia dalej, że zoFlorencyi Ojciec 
Sty nie życzył sobie powracać do Rzymu, gdzie powie= 
trze nie służy jego zdrowiu, 'ale w Bolonii założyć re= 
zydencyą, czemu sprzeciwić się miał jęneruł Gómeau, 
z powodu, iż bezpieczeństwo nad osobą Jego Świątobli< 
wości jemu jest powierzonóm, i że na zmianę stolicy: ze= 
zwolić niemoże. (Calćj téj powiastce ei tylzo wierzyć 
mogą, którzy sami wierzą, lub ekcą aby wierzono, że 
Pius IXty jest w Rzymie jakoby .w więzieniu przez Fran= 
cuzów trzymaiy. Nie pytmny już, czyli coś podobnego 
zgadza się z charakterem Ojca Sgo i powagą Stolicy A= 
postolskićj, z godaością Francyi i całćj Europy; ale py= 
tamy, ezy to zgadza się z polityką ? 

— Kwestya rybółostwa między Anglią i Ameryką, co- 
raz mocniejsze ta i tam wywołuje oburzenie; charakter 
jego zupełnie jednak różny. W Anglii spekojniv i jak 
najprędzćj ukończyćby ją chciano. City 'niepókoi się, a 
dzieniki uważając ją tytko jako ministeryalny sposobik 
nie szczędzą obelg i napaści dla osób zasiadających w ga- 
binecie, namawiają do koncessyi, byle tylko przyjaźne 
z Nowym Światem stosunki zerwane nie zostały. W Ame- 
ryce przeciwnie, opinia woła o utrzymanie godności na- 
rodowej, żąda aby rząd Stanów Zjednoczonych nie ustą- 
pi? ani kroku, widzi lub chce widzieć w tćj syrawie in= 
teres narodowy, dowodząc, że rybołostwo kszlałcąc majl- 
ków, stanowi całą sidę marynarki, wreszcie gotuje się 
do opierania nadużyciom, jak nazywa angielskim, zbrojną 
demonstracyg. W jednym tylko punkcie . spotykają się 
dziennniki angielskie i amerykańskie, tojest w aiakowaniu 
gabinetu "Derby. W pośród tego ognia, ciekawą. postać 
przedstawia Morning Herald, który z najzimniejszą krwią 
odpowiada na wszystkie diatryby, iż niejest to wcale winą 
hrabiego "Derby, jeżeli neprawiać musi to co whigówie 
popsuli. Spodziewać się jeszcze można "zawsze, że nego- 
cyatorowie w tćj sprawie będą mieli przynajmaićj tyle!fle- 
gmy, ile jéj okazuje Morning-Herald i ukończą ten 
nową ugodą, która obie zaspokci strony. 

Z ZAZIE ZA 


handiowo-politycznych dążnościach temiż:samemi kieruje 
się interesami.: Wiedeński korespondent Gazety Krzyżo= 


Lichtensteinu z Austryą mógłby znaleść naśladowców 
w. większych państwach. - i 

W Berlinie mówią o zamierzonćj centralizacyi policyi 
w całem państwie wprawdzie pod kierunkiem minister- 
stwa spraw wewn., wszakże byłby to krok przygotowaw- 
czy do ustanowienia osobnego ministerstwa policyi. 

Pomiędzy: państwami związku niemieckiego istnieją kar- 
tele z r. 4832 względem wydawania sobie nawzajem zbic= 
gów wojskowych i podobny z r, 1836 co do połityeżnych 
przestępców. W r. z. uczyniono wniosek względem kar- 
telu obowiązującego do wydawania nawzajem zwyczaj- 
nych zbrodniarzy, a przedmiot ten teraz dopiero wypra- 
cowany został przez wydział, wszakże jak stychać po- 
słowie zażądali w tćj mierzejnstrukcyj od dworów swoich. 

Konstyiucya miasta Frankfurtu n, M. od dawnajaż zatru- 
dniała Zgromadzenie związkowe. Gazeta Nowo - Pruska 
twierdzi, że sensi otrzymał wezwanie, eby w przeciggu 
dni 14 wykreślił z ustawy wszystkie zmiany i dodatki 
jakie ta po r. 1816 przyjęża. Tak nagły termin i w tej 
formie wydana uchwafo, rzuca wątpliwość, prawdziwszem 
zdaje się być przeto doniesienie Gazety poczt. frunk., iż 
wydział polityczny Zg: omadzenia związkowego zewezwał 
senat o uregulowanie ustawy w sposób odpowiedni celom 
związku, a gdy senat z wvbiegiem odpowiedział, iż pra- 
guie bliższego oznaczenia Żądania ze slrony wydziału 
związkowego, ten ostatni oznajmił, iż senatowi przysioi 
przedewszystkióm przegląd konstytucyi i zarazem wzywa 
się go o rychłe zakończenie zamieszek ustawodawczy ch. 

— Pomimo wiadomości od dawna głoszonych © nastąpio- 
nym układzie księcia Augustenburg :z koroną duńską, do- 
noszą znowu iż książę na projekta duńskie odpowiedział 
żądaniem modyfikacyj takowych. Wojska- holsztyńskie 
przeniesione zostają do Danii, a nawzajem duńskie do 
Hołsztynu. 

Dzienniki pruskie zapewniają, iż rząd pruski rozpoczął 
na nawo traktować z Danią względem cła na Sundzie. 
Kompania rossyjsko = angielska świeżo powstała w celu 
utrzymywania stałćj między temi państwami komunikacyi, 
zamyśla omicąć Sund i przez jeziora i kanały pełudnio- 
wćj Sawecyi łączące morze beltyc! ie z niemieckićm, utrzy- 
mać komunikacyę wodna. Jeżeliby dotego przyszío, wa 
żneść przepływu Suńdem znacznie by zmalała. 

— Z Francyi żadnych prawdziwie politycznych „wiade= 
mości, 'same tylko domysty i pogłoski. 1 nic dziwacgo: 
kwestya cesarstwa góruje wszystkie inne; nietylko we 
Francyi sle nawet rzec można w Haropie. Ztąd pewna 
cigza , będąca oznaka nie'burzy, lecz oczekiwania. Europa 
patrzy na Ludwika Napoleona, Francya czeka d. 15 sier- 
paia. Podobne chwile odznaczają ię zwykłe pewag Sta- 
gnacyą w działaniach politycznych, wyjąyszy w sferach 
dyplomacyi , gdzie zresztą skoncentrowane jest teraz bar- 
dziój niż kiedy życie polityczne Barodów, Ale jak wiemy 
w sferach tych, nietylko oczekiwania, gle nawet burze 
nie przedziereją dorazu zasłony którą ję przed oczami 
niewtajemniczonych ukrywa. 

Kwestyą cesarstwa jakkolwiek główną, niektórzy za- 
wisłą czynią od kwestyi zaślubin z księżniczką Waza, e- 
pierając się na tóm że dobrenie gebie towarzyszki łe- 
twiejsze jest dla prezydenta niż dia cesarza.  Ztąd różne 
domysły; ograniczymy się do lYch jakie jist z Kissingen 


znów piojekta podróży księcie Prezydenta. I znów domy- 
sły. Według jednych jedzie do Strasburga i dałćj; wc 
diug innych jedzie na południe Francyi, do Marsylii a 
nawet może do Algieru; trzeci nakoniec ograniczają po- 
dróż do Solonii. Ostatni domyst ma za sobą telegraficzną 
et ts z 40go b. m. która Się wszakże wątęliwie wy- 
raża. 

Z krążących zaś pogłosek, Jest lista osób składających 
cały dwór m eani wieść że jonerałowie Leflo 
i Bedeau mają otrzymać pozw©'enie powrotu do Francyi; 
twierdzenie iż udzielona ammteStya sześciu ex-repreżen- 
tantom, była skutkiem przesłanego pierwój przez nich 
poddania się obecnemu rządow!. : 

Z pomniejszych zaś ale pe"NYch wiadomości, że pan 
Magne w nieobecności p. PerSiSNY (który jak mówią ku- 
pił dobra pod Roannes za 500000 fr.) objął tekę wy- 
działu spraw wewnętrznych; że Petycye o cesarstwo idą 


Wiedeń t0 sierpnia. Dzisiejsza (rax. wiedeńska 
mieści w sobie postanowien'e ministerynm skarbu, e- 
bowiązująco we wszystkich krajach koronnych så Rta= 
nowiące próbę srebra w monecie srebrnej bitój. Sto- 
sownie do rozkazu cesarskiego z d. 29 kwietnia w. b, 
aby mięszanina srebra z miedzią w monecie wynosiła 
jak 10: £ wagi i aby stopniowe <przebijano dotych- 
czasową mon*tę szebrną i nową wybijane, om bł 
ryum stanowi: aby na:przyszłość talary B-re owe 
(zwyjątkiem talarów Maryi-Teresy przeznaczonych 
do handlu ze wschodem ) jedso- reńskówki,  dwu- 
dziesto - krajsarówki i dziesięcic-krajcarówki, 
były z mieszaniny */0; Srebra czystego i "/,,-mie- 
dzi bez zmiany ilości czystego stebra tcjest 20 zły. 
z grzywny kolońskićj jub 24 zër. grzywny wjedeń- 
skićj, pod względem zaś rozmisru i wagi, pieniądze 
te będą bite na wzór lnmbardzko- weneehjćj mońety, 
(skud, %, skuda, lir i '/ą lira). Wedle tego stosun- 
ku mieszaniny %ruszcowćj przyjętćj tw peństwach 
południowych Niemiee tworzących zwiezek menni- 
czny, tudzież w Szwajcaryi, Sardynii , Parmie, Mo- 


er obranym został tychże szefem 
(batonnier) na rok sądowy bieżący. 
akoniec z prawdziwą przyjebnością zapisujemy tu 0- 


nia sto- 
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denie, Państwie kościelnem, Francyi i Belgii, nowa 
moneta różnić się będzie ciężarem i rozmiarem, od da= 
wnćj. . Detychczas bito £-reńskowe i reńskawe sztu- 
ki z 5/, cz, srebra */e miedzi, ewancygiery 2 7fqq CZ 
srebra i 5/,ę miedzi, 10 krajesrówki z /,,stebra i "y 
miedzi, Moneta ta nie zmieni swejćj wżrtości, luba 
ilość przymieszanćj miedzi się zmniejszy. Ciężar 500 
zr wynosi w dawnćj monecie w 4 i. 2-reńs' owych 
12 ft. 1677, ót; w dwudziestówkach 17 fu. 28/0 
tót w dziesiątkach 20 fi. 28%/,, tót: wied. Nowa 
moneta uczyni na 500 złr. w każdym z tych gatun- 
ków 11 fr. 9%/,, łótów. Termin puszczenia w obieg 
nowćj monety późnićj zostanie głoszony. 

Wiedeń 12 sierpnia. W poniedziałek bawił jesz- 
cze NPan w Koszycach, a popołudniu udał się do 
Preszowa. Ztamtąd nie nadeszły jeszcze żadne wia- 
domości. 

W czasie pobytu w Klausenburgu ułaskawił NPan 
następujących więźniów politycznych : Tomasz Buty- 
ka b. kapitan wojsk ces. austr. skazany w drodze ła- 
ski na 2 lata twierjzy uwelniony zupełnie z powo- 
du wątłego stanu zdrowia. Aleksander Csiky skaza- 
zany na lat 6 darowaną ma połowę kary, tak iż u- 
wolnienie jego nastąpi w styczniu 1854. Józef Ber- 
nath skazany na lat 4ry, podobnież po darowaniu mu 
połowy kary, wyjdzie w wrześniu 1853, Aleksandqr 
Csertan skazany na lat 6 ułaskawieny na lat 3, wyj- 
dzie w lutym 1855 r. 


Królestwo Polskie. 


Warszawa ii sierpnia. Zachorowało wczoraj na 
cholerę osób 570; wyzdrowiało 185; umarło 185; 
ogólna liczba pozostaje chorych 1174. (K. W.) 


Niemcy. 


Pruski minister spraw duchownych Raumer wydał 
następujący okólnik do rejcncyi kchlenekićj z okazyi 
pojedyńczego wypadku, ale nakazał zarazem aby się 
we wszystkich prowincyach do tego stosowano: „U- 
rząd ziemski w *%*% douiósł, że uczeń teologii **** 
tamże, podał o udzielenie mu pesportu do Rzymu, 
celem kończenia nauk w collegium germanicum. Na 
mocy rozporządzeń wydanych przez śp. króla za- 
bronione jest krajowym studentem teologii pobieranie 
nauk w collegium germanicum w Rzymie, lub w tam- 
tejszćj propagandzie, lub też w zakładach zostają- 
cych pod kierunkiem Jezuitów a to bez pelrtąch. 
zezwolenia. Że zaś niemasz dostatecznego powodu 
do udzielenia zezwolenia uczniowi teologii ***, prze- 
to królewski rząd spowodowanym jest, zawiadowcy 
ziemstwa w **** polecić wydanie odmówzćj podają- 
cemu odpowiedzi i zarazem go zawiadomić, że gdyby 
pomimo tego udał się w pomienionym celu do Rzymu, 
winien się spodziewać, iż zawezwanym będzie do 
powrotu przy osirzeżeniu przewidzianóm $ 22 pra- 
wa zd.31 grudnia 1842 r. Wedle tego rząd bró- 
lewski zechce w tym i podobnych wypadkach postę- 

ować, również zagranicznym Jezuitom i duchownym 
=; pobierali nauki w zakładach jezuickich nie do- 
zwolić osiedlania się w Prusiech.* 


Krancya. 
Dziennik P Ami de la Religion ogłssił następującą 
notę biskupa Orleańskiego ks. Feliksa Iupanioup. 


Powtórzyły tę ważną odezwę wszystkie francuskie 
dzienniki. Brzmienie noty następujące: a 

„Zapowiada jeden z dzienników, że deklaracya bi- 
skupów tycząca się dzienników i nauk klassy ków, 
niebawem ogłoszoną zestanie. | 

„Dziennik ten bezwątpienia żle był zainformowa- 
ny. Deklaracya, imiona szanownych osób które pod- 
pisały, jako też większa część listów pisanych w tym 
przedmiocie, nie mają i mieć po dziś dzień nie mogą 
innćj jak tylko konfidencyonalną cechę. 

„To coby ogłoszono, byłoby zatem koniecznie, nie- 
dokładnem i niekompletnem. 

„Imiona któreby tam znajdować się powinny, nie 
znajdowałyby się: zualazłyby się zaów takie, które 
nie powinny być za podpis uważane na deklarzcyi 
ogłoszonćj publicznie; a publikacya wielkićj liczby 
innych listów i ważnych adhezyj fizycznie jest pie- 
podobna z przyczyny, Że te wyłącznie u mnie się 
znajdują. 

„Nadto są rzeczy i okoliczności, gdzie siła jest i 
pozostaje w umiarkowaniu. 

„To co miało być zrobionem, zrobiło się; to co z tćj 
sprawy jest wiadomem, wystarcza: ci którzy się po- 
rozumieć powinni, porozumiełi się, ci którzy potrze- 
bowali być ostrzeżeni, ostrzeżenie otrzymali; mniej- 
sza oto Czyli inńi wiedzą dziś 0 tćm lub nie. | 

„Niechby tylko rozważano z uszanowaniem jak na~ 
leży mądre i silne wyrazy przez kilku szanownych 
prałatów świeżo w tćj sprzwie wyrzeczone ; są tam 
nauki zbawienne dla wszystkich, tłumacz Tia I rady, 
które nie będą stracone dla tego kto umie czytać i 
rozumieć, 

ze zaś pomimo tych ważnych ostrzeżeń, 
surowość konieczna jednych a wyrozumiała dobroć 
drugich nie pozyskąły na zawsze tego najwyższego 
ZARAZ 


wpływu jaki im obiecany: został , spodziewamy się 
wszelako, że już nie będziemy więcćj widzieć podo- 
ka? sę usterek i win, nad któremi ubolewać nam przy- 
szło, 
„ „Byłoby więc zupełnie rzeczą zbyteczną dawać 
w tćj chwili nowy powód do sprzeczek i karmić roż- 
drażnioną polemikę dziennikarską. 
„Nie potrzeba wcale większego rozgłosu przez ob- 
szerniejszą publikecyę aby pokazać Światu, że jest 
pewien grunt, na którym silna doktryna, wstrzemięźli- 
wa mądrość i zwierzchność wyższa od zewnętrznych 
wpływów, góruje ponad wszelkie możliwe odcienia 
wolnych opinii; że na tym grancie biskupstwo zawsze 
się spotka z sobą a głęboko i niezmiennie złączone 
z najwyższą swą głową, nie może nigdy się roz- 
dzielić. 
„Przeciwko temu też właśnie, złe lub namiętne 
mysły nie nie poradzą; nad tem także chrześcianie 
katolicy nie będą nigdy mogli wahać sią, bez dopu- 
szczenia się winy, popadnięcia w nicszczęśliw eil- 
luzye a co większa bez wzięcia na siebie odpowie- 
dzialności za wielkie złe jakiem jest rana zadana 
sercu tego który niecierpi i przeklina kłótnie mię- 
dzy bracią. j 
„Mogą być gdzieindzićj stronnictwa i nadużycia 
ale ich nie ma pomiędzy nami: biskupi są zawsze za 
jednością w prawdzie, w umiarkowaniu, w pokoju; 
w zgodzie synowskićj & poddani zawsze temu które- 
go Jezus Chrystus opuszczając ziemię stawił po- 
śród kcścioła swego, aby wszystko wnim było pc- 
łączone w duchu wiary, posłuszeństwa i miłości. 
„Co do nas, nieprzestaniemy nigdy z zaufaniem 
wznosić rąk naszych i serdecznych słać życzeń do 
księcia pokoju, aby go upraszać o utrzymanie w ca- 
łym kościele który jest królestwem jego na tćj ziemi, 
owćj spokojnćj i rozczulającćj jedności, która ów ko~ 
ściół czyni równie pięknym jak silnym, która w tych 
czasach zamieszek i wstrząśnień będzie więcej niż 
kiedykolwiek wyłączną jego sławą a oraz dla świa- 
ta nauką. Biada tym, którzyby zmniejszyć się ku- 
sili tę boską i konieczną jedność! Nie będzie ona zaś 
nigdy zawichrzoną , jeżeli wszyscy w tym cudownie 
urządzonym organizmie kościoła wiernie zachować 
się będą umieli na miejscu przez Chrystusa przezna- 
czonem, miejsce zaś to jest dla jednych miejscem 
zwierzchności, dla drugich posłuszeństwa, a dla 

wszystkich miłości i uszanowania.“ 
(podp.) Feliks Biskup % Orleanu. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Czytamy w Telegrafie lwowskim list z Krakowa, z którego 
podajemy następujący ustęp: 

„Rzecz tak się ma; Jestem z powołania mego urzędnikiem 
NB. nie dzisiejszym, ten sam, co to przeszłćj zimy podał się 
do Czasu o pożyczkę kilku tysięcy Złp. na hypotekę mojćj rze- 
telności; ale szkoda cząsu i atłasu, moją odezwę pokryto mil- 
czeniem, i kur nie zapiał. 

Otóż jak wyżej wspominałem, jestem urzędnikiem, mam żo- 
nę i dość liczną dziatwę; pensya moja roczna wynosi, odtrąciw- 
szy na emeryturę, którćój pewno nie doczekam, straty na ban- 
knotach i opłacając haracz brodatym wexlarzom zostaje się 900 
Złp., łapówki żadnćj, jak Boga kocham! ani złamanego szeląga. 

O przemądry Salomonie! porusz się z grobu, podaj mi spo- 
sób, jakimby można żonę, siebie i pół tuzina pędraków wyży- 
wić....? to daj do miasta, to spraw trzewiczki, fartuszki , za- 
płać komorne, daj na opał, na mydło, spraw chłopcom bóty , 
posółaj ich do szkoły, kupuj co miesiąc nowe książki, gram- 
matyki, arytmetyki, mappy jeograłiczne .. . na same książki i 
inne szkolne potrzeby wydaje rocznie około 150 złp. 

Mój miły Boże! przecież przeżyłem „tylu mądrych mężów, 
co się nazywa uczonych, którzy PO sobie nięśmiertelną zosta- 
wili sławę; Felińscy, Śniadeccy , Osiński , Czacki, Krasicki, Na- 
ruszewicz, Staszye, Niemcewicz, ete. ete., których szacowne 
dzieła setne wieki przeminą, 2 przecież tylko Alwar i Kopczyń- 
ski, byli ich pierwszymi nauczycielami. — Ale cóż robić, sprze- 
daj ostatnią poduszkę żony, a kup nową grammatykę dla dzieci. 
A teraz co do konsumowania, chłopcy nienasycone żarłoki, co 
godzinę wołają chleba, człowiek aż w głowę zachodzi. Przed 
30 laty, kiedy przeszły rząd urzędnikom *pensyę wyznaczył , 
połatawszy jeszcze uszło; ale bo tóż wówczas, bochenek: chleba 
prądnickiego kosztował 1 złp., a dziś tej samćj wagi i objętości, 
kosztuje Złp. 5. Dawnićj bułka gros7owa ważyła 14 łut., a, dziś 
trzyma średnicę między gołębiem a kurzem jajem: Dawniéj płacono 
korzec kartofli 1 złp., gr. 15, teraz ZIP: 16. Mięso najlepsze funt 
gr. 5, dziś najgorsze gr. 15. Za mieszkanie płaciłem rocznie duk. 
8, dziś 20. Para butów co się TAZYWA porządnych Złp. 10, 
teraz za niebardzo porządne Złp: 18. Ale, ale, gdy mowa o 
bótach; mój drogi redaktorze, ty °° tak zgrabnie umiesz łatki 
przypinać , czy niebyłbyś łaskaw udzielić mi części swego talentu. 
Moje chłopcy niemiłosiernie szarzaj+ buciska, a szczególnićj po 
tych przeklętych ślizgawkach , otóż w godzinach wolnych od 
biórowój pracy, połatałbym im bóty; dobrze choć cokolwiek 
oszczędzić... taka to bieda mój: dobrodzieju. O czemuż św. p. 
mój ojciec nie oddał mię do jakiego bądź rzemiosła... np. do 
piekarza ot, to tol nie użaląłbym Si jak teraz na ciężkie cza- 
sy; szczególnie tu u nas w Krakowie, gdzie piekarze pieką 
bez taksy! czy uważasz bez taksy! PO Co tu ślęczeć nad książ. 
kami? Do czego ta łacina; greczyzna, fizyka, metafizyka? 


Na co się zdały rózgi, któremi niegdyś pp. Prorektorowie za 
pomocą nielitościwych tercyanów popędzali rozum do głowy! ? 
Dość mieć biegalitates w garszci, nie doważyć, nie dopiec; 
porozumieć się (intra parentesim) a w przeciągu lat 8 karło- 
wate bułki i placki szewskie w olbrzymie wyrosną kamienice. 
W tejże samćj parenteli możnaby umieścić  rzeźników naszych 
z: warunkiem, że pierwsi jakoś mają więcćj ogłady, i kochają 
się jakoś lepićj w czystości i porządku, przeciwnie niechlujstwo 
i biedota stała się drugą naturą rzeźniczą. Gdybyś szanowny 
Redaktorze spojrzał na wywieszone, krwią  obeschnięte pasy 
mięsa, ręczę, że może na zawsze straciłbyś apetyt na wszelkie 
befsztyki;, kotlety, a nawet na ulubione zrazy polskie. A! co 
do grzeczności.. niech Pan Bóg broni każdą porządną gospo- 
dynię, lub skromnie wychowaną córkę obywatelską | zganić mię- 
80; dotknąć się czego, żądać sprawiedliwćj wagi? takiemi pan 
majster uczci ją wyrazami, jakich nawet w słowniku berlińskich 
przekupek znaleść nie podobna. Ja co nie trzymam służącój, 
ochraniając moję' żonę najczęścićj sam chodzę na kupno do ja- 
tek. Ot takich to rozkoszy na stare lata doczekali się Kra- 
kowianie ||... 

— Dziennik Fremden-Blatt donosi w numerze z 12go b. m. 
o treści testamentu śp. hr. Piotra Wodzickiego, który niezawo- 
dnie pod względem dobroczynności dla włościan, ubogich, ko- 
ściołów i zakonów , pięknym jest do naśladowania przykładem. 
Zapomniał wszakże: dodać rzeczony dziennik dość ważną okoli- 
czność, że ś.p. Piotr Wodzicki umarł przed dwudziestą laty, te- 
stament zaś nosi datę 20 lipca 1825 r. W tymże samym nume- 
rze czytamy dalój wiadomość, że nieszczęśliwy książe Enghien 
w r. 1804 na rozkaz Cesarza Napoleona pod sąd wojenny sta- 
wiony i rozstrzelanym został. Z tego objaśnienia wnosićby mo- 
żna, że dziennik Fremden-Blatt, nie tylko redagowany jest, jak- 
by z tytułu wnosić wypadało dla obcych, ale dla tych którym 
wszystko jest obcem. 


ZE Z AZZZZZIM ZZZZZZZZZZZZZCZZZZZ ZZ ZDZ CZIIZZZCZ ZZO 

Przyjechali do Krakowa od dnia 12go do I3go sierpnia: — 
Ciołkosz Maciéj z żoną ze Lwowa. Jaszczurowski Edward z Po- 
łomy-Małćj. Strzelecki Piotr z Bochni. Swoboda Franciszek z Pil- 
zma. Riippel Karol z Drezaa. Kurowski Antoni z Mysławie. Pasquale 
Vitalis z Drezna. Zorn Ida z Oderberga, Pellet Józef z Gracu. Bok 
Karol z Wrocławia. Jakubowski Erdmaa ze Lwowa. Ledchoar 
pea se que wk Hr. Krasicki Edmund z Paryża. Smulka 

arol z Drohobycza Młocka Bronisława i Julia ze Lwowa. 
Józef, Bloch Melchior z Prus. m 

Wyjechali: Maroszan z żoną do Wadowic. Bertolino do Lwowa, 
Hr. Tarnowski Władysław, Hr. Tarnowski Stanisław do Przemy- 
śla. Książę Sanguszko Paweł do Tarnowa. Zborowski Juliusz do 
Jarosławia. Dr. Nawratil Ferdynand, Vogel Karol, Kłodnicki, Za- 
łuski Kajetan, Wolfang do Wiednia. Adamska Barbara do Paryża. 
Lipiński Józef do Prus, Kieszkowski Adam i Stanisław, Alder 
Marcin z Żoną i córką do Wiednia. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków d. 13 sierpnin. Zboża mało dziś na targ zwieziono i 
kupejących z Galicyi nie wielu; rach bardzo mały, bo i żądanie 
stabe; ceny spadły znacznie. Żyta 300 do 400 korcy; do młyna 
parowego płacono po 25, 25',, 26 złp., na targu zaś do 6*/,, 7, 
1/4, T'ha złr. Pszenicy do 300 kor. po 30, 31 złp., zaś na targu 
po 8 8'4, 9 do 9'/,, 9', złr. Jęczmienia do 200 korcy pc 4', 5, 
5'//,,5// złr. W końcu targ jeszcze szedł słabićj i płacono nowe 
żyto po 6'/,, 6'/,, 6*/,, dawne po 6 złr. Starą pszenicę po 7',, 8, 
8/4. nową piękną po 8'%,, 9. Powszechne mniemanie, że ceny zniżą 
się wkrótce. Wełna znajduje znów chętny poknp, mianowicie prze- 
dnia, i po 58 do 60 i 63 chętnie płacona. Miód zeszłoroczny nie 
znajdoje kupca, bo o zbiorach nowego, bardzo korzystnie donoszą. 
Spirytus również niepewny w kupnie, każdy czeka zbiorów ziem- 
niaków, bo lubo w Galicyi nie wiele sadzono, ale w Królestwie 
Polskióm i w Prusiech spodziewają się znacznych zbiorów. Na uży- 
cie płacą po 21 do 22. Rzepak zimowy mocno poszukiwany po 
6, 8', chętnie płacony. 


o 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 
Wiedeń. Kursa telegraficzne % dnia 13 sierpn.— Metaliki 5-proo. 
9734,. — Metaliki 4'/,- proc. 8%,. — Metaliki 4- proc. 91. — 
4-proc. z 1839 r. 14!1'/,, — 2V,-proc. 49. — 1-proo. 19'/,. 
z ciągn. z 1830 r. 250, 302',. — Augsburg 119/,. — Londyn 
11 55 kr.— Paryż 142%,. — Akoye Bankowe 1369, — Akoye 
kolei żel, póła. Kerdyn, 2410. — Pożyczka z r. 1851 lit. A 977,,. 

B. i12',. Ost-Donau Dampfsch. 757. 

Kurs krakowski 14 sierpnia. Banknoty 885,. — Pruski kurant 
104',. — Imperyały ros. 34 gr. 24. — Ruble srebr. 100%,. 
Dukaty 20 złp. gr. 5. — Listy Król. Pols. bez kup. dają 101';, 
żądają. Listy zast. galio. bez kup. żądają 86! dają 85!/,, 
Cwanoygery stare 104%,, nowe 105. =- 

Kurs lwowski z dnia 11 sierpn.— Dukat holend. 5 złr. 30 kr.— 
Dukat ces. 5 złr. 36 kr. — Półimperyał ros. 9 złr. 43 kr. — 
Ran ros. 1 = śl ppm prueki 1 zdr. 44 kr. — Polski 

arant i pięciozłotówka 1 złr. 23 kr, — ic. li 
== ży DDE r. Galic. listy zast. za 100 

Kurs wiedeński z dnia 12 sierynia. — Metaliki 97%, — Nowa 
pożyczka. 87%. — Akcye Banku wied. 1376. — Kogi kolei żel. 
szl. 242. — Agio od złota 257/,. od srebra 185. 

Kurs wrocławski z d. 12 sierpnia. Banknoty aastryackie 86'!/ , ż, 


Beakmaty polskie 96''/,, ż. — Listy zastawne polskie dawne i 
nowe R. A g* 7 Listy zastawne poznań. 4%, 106 ż., —  qto 
Pa BR: 


Kolej Krak.-górno-szląs. 90%, ż 
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zamieszkały, 
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Własiński pieczywo najmniejsze na sprzedaż publiczną dostarczali, 

Kraków 


Vice-Prezes J. Paprocki. 
Za Sekr. jen. Łuszczyński. 


Do dzisiejszego Nru dołącza się Dodatek. 


l a EMEA A DATA M a TA 


Ner 1456. : rod ( 
CESARSKO- KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

W aastósowaniu się do art. 12 ust. hyp. a r. 1844, "Trybunał po 
wysłuchania wniosku o. k. Prokuratora, wzywa wszystkich mo- 
gących mieć prawa do spadku po Sebastyanię i Annie z Koryznów 
Zielińskich małżonkach, składującego się z domu pod L. 184 w gm. 
IXtój miasta Krakowa stojącego, ażeby. się 4 takowemi w przeciągu 
trzech miesięcy do Trybunału. zgłosili; w przeciwnym razie spa: 
dek ton w częściach zgłaszającćj się Maryannie Migdz:ńskićj 
jeko nabywozyni praw spadkowyci Franciszka i Jana Zielińskich 
synów, tudzież, Józefy » Zielińskich Semikowćj, córki zmarłych 
Setastyapa i Ansy Ziel'ńskich, przyznanym zostanie. 

Kraków d 7 kwietnia 1852. 


1438) 


(1-3) Będzia prezydujący A. Karwacki, 
Z. Sekrearz W. Płonczyński, 
N. 33. C. K: SĄD POKOJU (1229) 


Okręgu 111. Mogilskiego. 
Stósownie do art. 5Ż ust. o włośc. usamowol. i na zasadzie art. 
12 ust. hyp. z r. 1844 wzywa mających prawo do. spadku po nie- 
gdy Janie Zającu, ezczególnićj z acmu i gruntu pod pozycyą 59 
tabeli wsi Bolechowicach zamieszczonych, ekTadającego się, uby 
z prawami swemi do spadku tego w przeciągu miesięcy trzech do. 
o. k. Sądu Pokoja zgłosili się, po upływie bowiem tego czasu po- 
mieniony spadek zgřassojaema. się Tomaszowi Zsjącowi jako je- 
dynemu sukcessorowi, oaf owicie przyzuunym zostanie. 
Kraków dnia 22 morca. 1852, 
Sędzia prezydujący Leon Rudowki, 
(1-3) J. Zuberski, Pisarz. 
nnn z NJ 
N.102 C. K. SĄD POKOJU (1230) 
Okręgu III, Mogilskiego. 


Stósownie do art. 52 ust. o włość. usamowol, i na zasadzie art, 
12 ust. hyp. z r. 1814 wzywa mających prawo „de spadku po nie- 
gdy Wojciechu Sucharskim Bzozególciój z posiadłoś i włościań- 
skićj z grantem pod pozycyą 13 tabeli w wsi Rakowicnoh zamie- 
szczonych, składającego się, aby, z prawami swemi do spadku tcgo 
w przeciągu miesięcy trzech do o. K Sądu Pokoju zgłosili się. po 
upływie Rowicka tego czasu, pomieniony spadck zgłaszająge mu się 
Błaużejowi Sucharskiemu jako jedynemu sukcessorowi, całkowicie 
przyznanym zostanie. — Kraków d. 6 kwietnia 1852. 

Sydzia prezydujący Leon Rudowski. 
U-3) J. Zuberski Pisń 
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Podziękowanie. 


i ięczna (huróbą przez cśm przeszło tygodni złożony. ro- 
Easley WEEN p Perig lecz te wszystkie kuracye, tak jak i 
moje rabiegi i starania, rostały bezskuteczne! Widząc zatóm 74r0- 
letni starzec, wysłużony wojskowy w dawnych legiach polskich 
w His>panii, że niewiele mi już sił do życia pozosteje, tém bardzićj, 
gdy w powrocie z Podola ledwie na pół żywy przybyłem do Brze- 
żan. i już z echa publiczncgo przekonany, oddałem się w opiekę 
W. Achtowi, doktorowi medycyny, którento Szanowny Mąż natych- 
m'ast przedzięwzią! leczenie mię. i tak gorliwie wise" atb Ary? 
rannośó, że po kilka razy na sień, przy tak o zzernćj pra tyce 
Jego, maie całkiem nieznanego i dd świata prawie zje E 
starca, z okazaniem całćj siły poczciwego człowieka, w cela da- 
nia mi pomocy, z najwię+szą pieozołowitośria opatrywał i py 
śliwie do vdrowia przyprowadził. Azstóm, jako memu dobroczyńcy, 
temu Szanowuemu Mężowi publicznie dorgonne ekřadam podzię- 
kowanie. — W Brzeżanach daia 31 lipca 1852 r. 


(1240) Aloizy Jastrzębiec Kozłowski, 
| wszym postępem go- 


SORZELN DE 


zaszczytne Świadectwa z kilkunastoletnićj praktyki, i mogący w ra- 
zie potrzeby dać stósowną kauoyę, — w skutek zamiłowania w tym 
zawodzie, szuka posady. — Bliższa wiad«mość w Redakcyi Pa- 
miętnika Gospodarskiego we Lwowie. (1239-1-3) 


Towary bławatne 

Lama, różne Tartany, Kaszmir, Muselin de Jaine, 
Fulary i Batyst w satuozkach na suknie, tudzież Chustki i Szaliki 
damskie letnie i dercwe, oraz Kamizelki. Szalski męskie i t. p. 
w komiss podpisanemu przysłane, wd dnia 10 b. m. ir, i 
następnych, bądź z wolnój ręki, bądź tóż przez licytacye. w gma- 
chu Sukiennice od ulicy Brackićj po zniżony ch cenach bedą sprze- 


dane, o czóm Szanowną Pabliczność zawiadamia się. 
(1237-1-3) A. Polzer. 


Propinacya, Browar piwny 
i Gorzelnia zostaje dò wydzierżawienia każdego 


czasu w Państwie Poręba. Mający chęć 
wnijść w ten intereż , dowiedzieć się może o warunkach w kance- 


laryi prowentu Poręba. (1235-1-3) 
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Doniesienie księgarskie. 


i , poświęcon? w;łąornie kształcą- 

SAORA kovati że Wz jęz 
` tym głosem i ch^ąo «ig cho 
CA YE PTT obecnie dziełko pod nazwą: 
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b. kapitan w. p. 


Pze obezrany z najno- 
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jakoto: Flanele, 


Pojawiające się co ch 
oéj się młodzieży, są 
potrzebę takowych. P 
w części przysłużyć młodzieży, 


KRZYSZIO 


ozyli ODKRYCIE AMERYKI, — Dzięłko obejmuje przeszło Jedy- 
naście arkuszy drobnego druku, ozdobione jest Śmiu + e m 
lorytami, sawióra opisy podróży tego wielkiego m ža, kraj z, poaa 
niego odkrytych na: Oceanie, obyczaje i zwyczaje zikich Todyany f 
przygody i wielo innych ciekawych rzeczy, powabnych dla iki 
dego umysłu. — W. P- Hipolit Witowski wykonał układ tój ksląBk!, 
która niebawem opuści prasę i będzie w każdćj księgarni do =" 
bycia. Podpisany pochlebia sobie, że dziełko to odpowie w zupeł- 
o 


łodój publiczności. 
R Ik M. W. Kallenbaeh. 


Dodatek do Nru 185 Dziennika „CZAS“ 


Z, dniem, £ lipca r. b. zaczyna się drugie pół- 
rocze. czasopisma i 


„PRZYJAGIHJ, DOMOWY”) 


»y dawan: go we Lwowie W zeszytą, h,tys' dú owych po Jednym ar- 
kusńn, a często i wog0ćj. z rycinami; praca — poŚwię ova dla na- 
rodowości i skromaćj zawviszy w życiu domowóm gospodarskićm 
ogółem. — Od- czasu swego jytnjenia. (od- lutego 1851 r.) tak. též 
i nadal obejmuje przedmiotyvhistoryczne, ustępy religijne, powieści 
moralne i życiorysy sławnych mężów, dalój. przysłowia i przypo- 
wieści narodowe, kalendarz historyczny ważnych adarzeń, tudzież 
kalendarz Kościelny z krótkim  oyigóm życia Świętych Pańskich, 
niemniój środki i sposoby tyczące si zachowania zdrowia, jak i le- 
czenia wszelkich chorób. i dolegliwaści wreszcie spostrzeżenia i 
dogieczenia w gospodarstwie domowóm; opisanie krzewów i. roślin 
krojowych pod względem ich włzeności. pożytku i, hodowenia, na- 
koniec rozmaitości i nowiny tegoczesne. z 

Cena tego pisma, które tak wielką i poohlebną jemu ilcść Sza- 
nownych Prenumeratorów posiada. 4 miawowicie nietylko dla bez- 
przykładaćj taviości, ale oraz przes swoje wiel: krotne wiodomeści, 
udzielanych od życzliwych czytelników. jego, jak, nsjobsze:niejeme 
rozpowszechnienie uzyskało — wynosi za bicżące półrocze (od 
lipca do ostatniego grudnia) tylko t zër, 50 kr., za którój zřoże- 
niem w dwójnasób; tj..-3 złr..40. kp, w m. b. i wszystkie numere 
z pierwszego półrnczą (od 1 .stygznja aż, do ostatniego czerwca) 
zostaną doręczone, — Precumerujący się neń, otrzywujo nadto 
piękną owej | jako premię do pierweżego półrocza — z tém, o- 
świadszeniem, że w diugióm jeszcze kosztowniejsza bezyłatnie do- 
ręczona bedzie. 

Wszystkie o. k. poczty na, prowincyji i Keżdeśo 0*a28u przyjmają 
posnienione prenumeraty w listach frarkowanych pod edressą : „Do 
R dakcyi Przyjaciela Domowego ws Lwowie. (1:05-1-2) 


EE” Ważna posluga ZĘ 
podjęta przez 
Księgarnią i Wydawnictwo dzieł katolickich 


ù naukowych w. Krakowie 


ma 


Zakłwd nasz: podiada pównież: własne zapas dzieł dawnych pel- 
skich; i łacińskich, z XVL, XVII. i XVlilgo wieku, religijnych i 
historycznych, kompletnych i rozerwanych: ktoby, więc: bibliotekę 
tego rodzaju zakładać iub dozełniać pragnął, raczy się zgłosić do 
Księgarni i Wydawnictwa dzićł katolickich i naukowych (1227) 


Uwiadomiemie. 


(1225) (1-3) 


Z» strony Li, skićj koncessyonowanćj głównej. Ajencji tuwarzy- | 


sth” zaWazyicżają «go w Wiedaia Toraczeug 4 zez poda ile 
Ajencja w Tarnowie i okolicy 
w interessach tyczących się 


niżój pod isany vprasza zatóm, ażeby p 
| é do niego. 


zabezyieczenia od ognia. rgłuszano 5: 
Tarnów dsia 39 lipca 1652: 


Szymon 


„NWBUZŁ SAUUUANI 


e a 

7 pP : , 7 7 

kotlarz miejski we Lwowie 
przy. ulicy Łyczakowskićj pod, Nrem 99 

poleca swoją w; robsią nsjdoskonalszych maszyn i aparatów d'a 
fabryk cukru, browniów. gorzelni, dystylącyj, jakotóż í sikawek 
d» ogni» w którój rodowy Ja esite w każdy mi zażądanym 
rodzaju z największą do ładno et starannością wyrabia: Žas rasa 
szczególną uwagę na naczynia Eunnonao w najnowszym guście. tak 
z miedzi ra i z blachy żelannćj, 7 których dia dagodnaści Sza- 
nosnćj Publiczności najabtszy 00r w handlu żelaza i towarów 
no ymbe ski sh swojego brata pod lozbą 175 w rynku uinieścił. 

Przyjnuje wszystkie naczynia £ miedzj i blachy żelaznćj do vaj- 
ozystszego i. vajiewalszega pobiełatia , pównieżt miedź i mo iądz 


Goldmann w Rynku. 


stary po aajkorzystniejszych 00000 he o ss (1213-1-6) 
cy — Prawdziwe o> 


Seidlitz<£ owder. 


Po proszki dia awych wybornych uzdrawiających własności, odr 
dawna w Anglii jako środek domowy. powszochną uzyskały sławę, 
iu nas od niejakiego czesu użycie takowych z: najpemyślniejszym 
skutkiem upowszechniać się za0%y%%- Widzę się zwtóm spowodo- 
wanym, wyż wsp mniene proszki: mianowicie P. T. W. W. Deka- 
rzom polecić. — Skutek tych pros” ów bowiem szybko i dzielnie 
działający i niezawodny si okaze w wiela bólach gołądkowych, 
dolegliwościach brzucha. cierpientsch watrobnych, w satwardze- 
niach. niestrawnościach, cierpi "ach hemoroidalnych, w zga- 
gach, biciu serca, tudzież w SUVTOCie i biciu krwi do głowy. 
w omdludościach i wielu podobnych Słabościach. 

Te proszki do użycia są bardzo Przyjemne i służą dla chorych 
każdego wieku. szczególnie dob”? "ZYnvie działają na te osoby, 
które w skutek swoich zatradoicń M=ło ruchu i świeżego używają 
powietrza. Oryginalne PU $ 0 t;ch proszków kosztuje 
I złr. 12 kr. m. k.; — dostać MOZDA w aptece podpisanego pad 
Opatrznością Boską we Lwowie: Kienryk Lameri. 


PROSZKI SGIDLIGKIE 
( p ) 


«»Forfepian Wiedeński © 


sprzedania przy ulicy Sławkowskićj Ner 
naprzeciw Marków, —. Pod tymże nu- 
y od fronto do najęcja każdego czasu. 


o pół-76j oktawy jest do 
438 na pierwszém piętrze 
merem jost polkój pięke 


| 


zzo za 


i ewięn,obywate', o *, mili od Wieliczki, 1", od Podgórza, 
isad, Dobczyc, 2 od Bochni i o 3 mile od Myślenie 
w. średku tych miast mieszkający, mając w 3ch oddzie- 
_„ łach' pięknego lasu i przystępnego z wolaćj ręki do sprze- 
=] dania: Tszy z 4ch sekcyj czyli 10 morgów 1166 sążci. 
== gi z 6 sokcyj czyli 16 morgów 719 [], Sci z 10 sekcyj 
czyli 24 morgów 1910 [|] podług tab.li lasowćj składającego się, 
oraz w starych wyrębach 5150ssztuk różnćj' miary masicnvików, 
I witych, lagach gonne, gęste i proste drzewo na różna miare do 
salia i na klepki na solne beczki zdatne znajduje się w Żch czę- 
iach-sosnowe- a w Scićj jodłowe i świerkowe drzewo, oraz 200 
sztuk: dębów różnćj miary. Spekulanci życzący sobie takowe na 
Spękułacygalbo liwernnek do. Salia i innną oboczną kupić paje- 
nozo lub. ogółem, mogą się o dokładniejszym stanie rzcczy 
w handlu u Pana, Zabińskiego w Podgórzy; zaś u P. Cyzowskiego 
eT ay uP. Beyerś kupca w Tura: wie dowiedzieć, i tekowe 
z Pool a jeżoliby sobie chęć: mający kapienia dla Tatwiej- 
w miejece PEAR po P> bydło 1obacze trzymeć, i zamieszkać 
efaa: yozył. to i gospodarstwo znaczne w posesyą na 5 lat 
PŁ wóltiaw h hyé waze; a oprócz. tego mnóstwo robotników i 
WR tA È sże ź Kilku wsi ościsunych imięć będzie, z po- 
Bo, że takowi- już są poprzednio wciągnieni do owych z*- 
robkowań lasowych, i.z tych lasów. J-dnego. -dois kasą ściato 
zaraz, klepek narobiono, (e do bednòrzy Wieliczkich PA a ts SN 
bednarze zaraz beczki złażyli, liwerant po npeludnia też odstowił; 
a wieczór już sól w nich ż 'dułu ua sicizch wywindowasą CETA 
00 było i jest na jawie. Fudgzież -ten sam obywatel ma trzy powno 
snmmy nai ch włościach Znmskich. w. $Sandeckhim:' 1sza na 5000 
Złe. Mon, Konw. 2gą na 7500 Złr. Mon. Kenw., œ Rsią na 2000 
dukatów Świeżo w tabuli w pewnych pozycyach zabezpieczone 


z dobrym proceztem do odstąpienia. (1243-1-3) 
Qdczytawszy w Nrze, Czasu. 179 pedi dniem 28 1 ca 
b. r., jakoby klasztor i kościół Sgo Józefa za us'lićm 


„taraniem „księdza Brzezińskiego stanęfy priwie wykończ:ne; — 
„biorę sobie za abowiązck 'i' zupełnego wyjaśsicnia, że w tëm o- 
zuejmieniw niemsła zaszła. pomyłka, „gdyżcani kościół wewnótrz, 
ani klasztor nie doświadczał. tak, usiloeg starania w odbudowaniu 
przez księdza Brzezińskiego; * — samo zgromodzenie Panien za- 
konnych prowadzi x Opatrzności Bosk'ćj a faskswych Debroczyń- 
ców, na zewnątrz dosyć jest bliżéj przekonać się Publiczności, po= 
mima: już. niejakiego przez. rzeczone. Zgromadzenie, . uczynionego 
wewnątrz i zewnątrz. w tym roku odbudowania; ile jeszcze dużo 
brakuje, aby orzec że jest prawie gotowe, a oepustoszałe nież tóre 
mury, bez przyzwoitego pokrycia. bez żadnego wewnątrz wyre- 
staurowania, zeznają, że nie tak usilnego starania, jak raczćj ža- 
ski i miłosierdzia w ofierze. na chwałę Bog». Dobroczyńców po- 


trzebują. de ukończenia. (1245): Karol Derpowski. 


mum 00,0 
' Podpisany zawiadamia niniejszón Szanowną Publiczność, iż upo- 
jj  wszechniony uprzywiłcjorsany 


4, h 2 
proszek do ostrzenia 
krajalay ch delikstoych narzędzi, jako to: brzytew, seysoryków itp. 
łącznie z sposobem używania g^; jedna sztuka papietu tymże prosz- 

kiem napełnions, s,rzedsje-się po.10 kr. m. k. 

Mineralno-roślinn 1 pizkn'e pachnący do BRE Y eia rak 
y i, najzupefnielszego - wyczyszczenia 
skóry, służący proszek po 46 kr. m. k, jedno pad Iko, — zaś 
jedna fłaszeczka kr. 

m. k. kosztaje. 
Nabyć tych artykułów. można. u PP. Gajdetechka © S«hn w Prze- 
 myśln. — F. Schubsth © Söhne we Lwowie. — J. Kunz.w Tar- 
nowie. — J. Mlikawskicgo w. S(:nistawówie: — Th. Górecki 
w Krakowie. — J. Neumann w Otomeńcu: — J; Badendwfer w Ber= 
nie, —-W. J. Lóschner w Pradze, == Ghitaer & Tibeły w S<hom- 
nitze Ed. Eschwiz w Koszycach, VWinz v. Emperger; 
uprzyw. artykułów właściciel i fabrykant w Wiednia, 

Winkenburggasce Alservorefadt N. 10. 


(rz12) 'fegoroczny mój (1-2 ) 


6 r 
obejmujący przeszło 234 R" 
prawdziwych Holenderskich Hiscyrtów. Tulipazów', Crocus i tym 
podobnych Cebul kwiatow, ohi wiele innych, w nejłepszym i saj- 
pę:niejszym wyborze, tak co do ozdoby pokojów j+ko też i ogro- 
dów słażących. polecam łaskawój uwadze Szanownych lubow ników 
kwiatów, Obstalunki i dostawa katalogów będą przez Wżeo Józefa 
Barila w Krakowie przyjmowane, których najpupktualsiejsze w v= 

konanie podpisany przyrzeka. 
Edward Monkaupt senior. w Wrocławiu. 
uczony i tradniący się sprzrdażą ogrodnik. 
Comptrir Jankern=t' asse, 
Odwołując się do powyższego anonsu, przyjmuję wszelkie obsta- 
luoki i przyrzekam tychże a*ura'ny wykonanie. 1 
Józef Baril. 


w rynku głównym N. 339 w dom* pana Likiego. 
W Księgarni F. Baumgardtena do nabycia: 


BAT-RELRNUSGS-TAFELN 


zum Gebrauche bei Bereshnn=g der Boukosten- Ueberschlige. go- 
re. lnet von F Zł bis 1900 Klaftor Cerrznt-Flacicn- usd Körrermass 
urd anch fir die verschiedenen: Baumaterialien fiir dos Kinhe'ts- 
preis von 1 Kreuzer bis 60 Gu!'den, 7 

on Johann Paul Posener, k. k Kreis-lojenicur. 
Dritte vermehrte und verbesserte Auflage. . . . . .. 30 kr. CMze. 


Si) 
ZU 


Lewandowóęj FKsencyi 


i 


(1243-1-6) 


(1187) Mężczyzna młedy. który zdolny”jest 


(3) 
o 
do udzielania mamie 
języka nie vicckiego i pols'iego. tudzież matem tyki i "ratę 
hoc obowiązek nsuczyciela 7a dzieci ałbo pisarza on nega 
luh pacztowega przyjąć. — Żsczący jego ustagi: 72074 poc adre- 
sem S. D. w Oświęcimie franso Hatem rig zapytee. 


100 butelek wina we- 
gierskiez0o starego 


i6 — 1811 i 1827 są w Warzycach w obwtfie 
Jaziejskim z wolnćj ręki do sprzedania. (1181-2-9) 
Jest do sprzedania częściowo luk na raz ki! 
czystego żytniege Spi: 
i Piri można powži 
i w Krakowie, 


| 
| 
| 
| 


kadzie Liąt garncy 
ytusu. 


ąś6 w handily Jerzego M, Gicebia 
(1139-6) 


Dodatek do Czasu. 


tw 


e e a © qp_o> E 
Z Biblioteki Ordynacyi Przeworskiej 
wypożyczono przed kilkunastą laty książki, które dotychczas zwrócone nie. zostały. — Niniejszóm uprasza się, by panowie 
pożyczujący książki, te w przeciągu 6ciu miesięcy do Biblioteki zwrócić raczyli. Po bezskutecznym zaś upływie tego czasu, 
upraszać się będzie o to powtórnie z wymienieniem nazwisk panów póżyczających. 
Oto spis dzieł i dzień wypożyczenia: 


S È g E 

£ E Data = E Data 

= z + JL; è S PSA 

z Tytuł książki wypożyczonćj $ ai 3 Tytuł książki wypożyczonéj Š pałki. 
anioł. R Š = 

B |M. Necker de Saussure p. M. de Stael..| 1 r. 1821 | O|Die Fabrication des Glases v. Bowlew..| 1| 6 lipca 1834 
— Systeme permanent de IEurope. .. -: : * 1]81 maja 1829 | —|Application de IArithmetiqne. ........| 1] 7 kwiet. 1838 
— Observations sur la Pologne <...>. 1|29 kwiet. 1838 | —|Revue Britanique 1837..,,,,,......|11]27 maja —— 
— Listy Jana IM. ,...... E o A 1 dto. P |Hausbuch des geograph. Wissens......| 2/18 lipca 1841 
-—|Lettres Provinciales . .+++++**++***** "| 4] 5 stycz. 1826 || —|Biographie des jeunes gens. ,,.......| 3 dto. 
—|L'Esprit de Nicolle . «++++++++++++2. 1 dto. R |Faviavini..... 19604 Izo; grima r. 1880 
— |Essais de Morale « «:::+:+::... ..%. [14 dto. S |Histoire de Christophe Colomb .......| 4,21 wrześ. 1841 
— |Mómoires de M. de Maintenon....... 16]15 lipca 1826 || —|G. Sand. Valentine + **+...,.........| 2 dto. 
— |La Famille de Halden .......,.....| 4]18 paźdz. 1830 || —|Pensieri scietti di Pascal..,,,,,.....| 1 dto. 
—|Thóatre Francais. ....12214141.....|10] 2 grudn.1827 || —|Papilons ćxotiques p. Cramer.........| 510 sierp. 1838 
C|Das Enthüllte Russland. ............| 2|27 paźdz. 1846 | — Illusions perdues p. Balzac ,,,,,.....| 1|16 listop. 1839 
—|Mómoires d'Andryane. ...... SANS „|. 2 dto. —|Magie der Natur« «+. ***+1.4404:::2] 1 r. 1830 
—|Le Livre de Cent-et-un . ssis esses. tT dto. —|Le château de Mortimore .,,,,,,....| 1 A 

D |Satyry Opalińskiego. ....... ETN „| 1]27 listop. 1840 || —|Leontine Blondheim. « :*:...........| 8 » 

— |Zielnik z Urzędowa.......:..- Naak. 1 dto. —|Jośnnes Witt. „+. 0009900000, 00/0 0] 1 » 
—|Kazania Starowolskiego . . ...... Brg 1 dto. —|Polen im 11ten Jahrhunderte ,,..,...| 2 » 

F |Connotatio Variarum Occurrentium. . . - « 1]19 wrześ. 1834 | —|Die Vettern.......*** En RTEA LS 1 » 

— |Das Ganze der Gasbeleuchtung . » » . .-- 1|19 lipca 1886 | —|Czynności sejmu galicyjskiego ,.......| 1 listop. 1887 
<e|Yom Kotzebue . «+22: :003020005000 6 dto. — |Souyenir du D. Vicence .....,, al NIE „18839 
G|Mentor Moderne de Beaumont. .......|11|10 listop. 1829 || —|Spielberg.......2++**1114,.......| 2 RUSZ 
—jAtlas de Grenet in 4t0.....1:111:.+.]| 1 dto. —|Tutti Frutti, ,.,+22+*****%+1.;44.,+-| 1] 7 maja 1886 
—|Atlas de la Géographie comparée ..... 11 dto. — |Emilie Plater. ....:* OO a 1 $ 
—.|Histoire d'Angleterre en for. de lettres.| 2 dto. —|Luc. Bonaparte, Vérité de nos jours...| 1 » 
—|Rysunki Flachsmana „+ «++. +++«+«:«*> „| 8] 38 paźdź. 1830 | —|Suwarów ...ssaseset*"stea,,,ss.>| 2 A 

I |Kronika........ ssh oda S > siażej |oddidh „. 1889 || —|Miasto Wilno +...+-+***+44.1.4:..] 2/14 wrześ. 1838 
Pan Podstoli ...... POP. DAT „....| 2] 1 listop. 1889 || W |Homeopathie ,...1++***+++:..,,,.::-| 4 
—|Listy króla Jana IM. ........-:::-- 1 dto. zżjgłexdder I. 146044 4303 dy apzY| -1 paźdz. 1826 
K |Von Leder-Gźirberei. .....-. BER zj r. 1820 || —|Kretowicza pisma. .+*+*+..,.,......| 1|12 stycz. 1827 
—-| Mendelsohn . 4. . etse %e«%%0 66 0 świe 1 Oct. 1839 || —_ILe portefeuille vert. ++.....,,..+«+-| 1| 9 sierp. 1827 
— |Kraków przez Grabowskiego .........| 117 listop. 1842 | —|Unsere Zelt. sosser. cunesseeseeej 1 r. 1835 
— Correspondance de Fierće ....+.+:.- „| 812 paźdź. 1837 || —|Katalog roślin ogr. Botanicz..........| 1j17 sierp. 1828 
—|Sommers-Bóhmen. ..... HEA tait 1|10 maja 1838 | —|Mómoires de Napoleon .............| 8 s 
—jHistoire des Treize p. Balzac. .......| 1|18 grudn. 1840 | —|Heindl's Biogr. aller Griechen........| 1 m 
L |Książek gospodarczych. ...... EERE 22| 1 styczn. 1839 || —|Panowanie Walezyusza. ...1...++....| 1/10 listop. 1828 
Ł|Le Medecin Confesseur ..........+...| 6| grudnia 1836 | —|Obrazy Londynu, Paryża............| 2/19 kwiet. 1830 
MjLes Veillées du Château . s.es seese. 4 r. 1837 || —|Czasopismo Ossolińskich 1829........| 4 g 
— [Urania r. 1821.......13 40% asisti leht r. 1821 || —|Raganna czyli Płóchość....... ers ens $! 1 paźdz. — — 
— Bronikowski Geschichte Polens. .......| 1|15 maja 1838 || —|Władysław Łokietek ......... 2-002 aj 1| ES o a a 
—|Vite da Pittori di Vasari . . - - - «+++ -> 3] 4 grudn. resp || =s Pano. ama EL. c roz KW i» Tern 
—|Abrógć de la vie des peintres .......| 3 dto. —ļ|Souvenir du Duc de Vienne ......... | paźdz. 1834 
—.|De la literature du Midi p. Simonde ..| 4/14 maja 1829 | — Cabinets du Nord.....1.1.1+1+2+....| 8] 1 czerw. 1842 
—ICaining. . + «ooo T EEEE 2 1888 || Z |Zustände der Katholischen. . ... sess.. 
—|Semilasso in Africa. ...... ROGMOGU ZŁ) dto. —|Kirche in Russland und Polen. ...-...| 1,36 maja 1842 
3 : ZÓB Fala! 

N iż. M. Pinti mkta ips Ai il a 1830 Summa nieoddanych tomów . + + A 

O|Walleńrod. eese p oee. sw oes. e yoe 1| 8 paźdz. 1830 | Przeworsk, dnia 20 lipca 1852. 
—jLutnia Morsztyna 1661...,.........| 1| 9 wrześ. 1880 (1215—1) 


Konkurs. 6) (4-8) 


Do obsadzenia posady dyrektora przy galicyjskićm muzycznóm 


(1175) 


low PAFA BE BARRY 


mąka zdrowia 


konserwatoryum, które z dniem igo pakdeiernisą 1852 w w przywracająca siły, służąca dla chorych wszel- 
wejdzie, rozpisuje 'się niniejszóm konkurs po koniec sierpnia E ” P Jr 
RE ZCP SI * kiego wieku i słabych dzieci. 


i si tę posadę, mają swoje prośby w oznaczonym 
zam 22 Hilręnny: Ema wydoskonalenia muzy ki 
w Galicyi i wiarogodnie udowodnić, iż do zarządzenia pomienionym 
instytutem, posiadają odpowiednie zd ności, tudzież wiadomość ję 
zyków. Wedle $fa 13 statutów towarzystwa, podlega wprawdzie 
dyrektor konserwatoryum dyrekoyi towarzystwa, która go na czas 
zawrzeć się mającego kontraktu obiera, i po którego upływie on 
znowu wybranym byó może, jednakże on sam tylko wyłącznym 
jest przełożonym zakładu nowego towarzystwa, powinien być za- 
tóm w swoim zawodzie artystą, który oprócz czuwania nad ogól- 
nóm udzielaniem nauki i artystycznemi czynnościami zakładu w ra- 
zie możebności wykład jednego lub dwóch pierwszych naukowych 
przedmiotów osobiście objąć zdoła. Z tą posadą, oprócz wol::ego 
pomieszkania i opału, połączona jest roczna płaca trzechset złr. 
m. k. i wynagrodzenie w równój kwocie za każdy objąć się ma- 
jący przedmiot naukowy, których liczba najwięcćj na dwa jest 
ustanowioną. — Lwów dnia 4go lipoa 1852. 


Revalenta Arabica 


mąka 0 przyjemnym smaku na śniadanie lub kolacyę używać 
się dająca; wynaleziona, wprowadzona, i przysposobiona 
przez Panów 
Bu Barry i Spółkę, 
Nr. 123, New Bond Street, London. 
Wyciąg z dziennika 7%e Morning Chronicle. 


„Jednym z najprzyjemniejszych obowiązków dziennikarza, jest 
obznajmienie czytelni ów z nowóm odkryciem „ku użytkowi ozło- 
wieczeństwu ałużącóm; jakoż prosimy ożytelników naszych, aby 
oałą uwagę swoję na Revalentę Arabica Panów Da Barry i Spółki 
zwrócili, na tę mąkę otrzymywaną z arabahiéj rośliny, z kozim 
naszym powojem najwięcćj podobieństwa mającćj, Główne Reva- 
lenty własności są pokywność i uleczalność; a świadectwa znako- 
mitych mężów dowodzą, że w następujących słabościach każdy 
inny lekarski Środek znacznie przewyższa. Aby zaś czytelnika 
zbytnie nie utradzać, wymieniamy 7 nich tylko: niestrawność, za- 
tkanie, ostrości, kurcze, spazmy, zawróć głowy, ZEAĘ, dyaryę 
osłabienie nerwów, słabości żółoiowe: choroby wątrobowe i nyrkowe, 
wzdęcia, drętwienie, bicie geroa; nerwowy ból głowy, głachota, 
szum w głowie i uszach, bóle we, Wszystkich częściach ciała, 
chroniczne żołądka zapalenie i tegoż Supuracya, wyrzut skórny, 
szkorbut, febra, szkrofuły, konsumo)%; wodna puchlina, pedogra, 


Hópflingen-Bergendorf, 3 
zastepoa dyrektora towarzystwa wydoskonalenia muzyki 

w Galicyi, 
gruntownie zbudowany, obszerny i wygodny; z |ię-- 
0 knym OGRODEM, murem opasany; zajmujący 
, „Zarazem 140 sążni kwadr. w. m. i położony bardzo 
przyjemnie i korzystnie pod Nrem 247 na mniejszój Wesołćj; a 
nakonieo od wszelkich długów i ciężarów — prócz zwyczajnego 
podatku — zupełnie wolny: jest w każdćj chwili do eprzedania 
z wolnój ręki. Bliższych wiadomości można zasiągnąć u W, H, 
y własnćj, przy ulicy Mikołajskićj pod L. 627 
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mdłości i wymi ty u kobiet ciężarsych, smętacść, osłubienie ogólne 
ciału, paraliż, kaszel, bezsenność, pom mowolne ramienienie się, 
brak pamięci, wycieńczenie, melancholia, trwożliwość , niedetermi- 
nacya, chęć do samobójstwa itp. Dla dzieci, dla chorych i ałabo- 
witych osób, nieznamy lepszego i skuteczniejszego Środka, ile że 
nigdy kwa ów w Żołądku nie tworzy, a zażywszy z rana i wie- 
ozorem, naturalne odbywanie funkcyi ułatwia, najsłabsze trawienie 
leczy, i najbardzićj osłabionemu nówe siły i nieznaną mu dotąd 
moo udziela. * ; 
„Następuj ce szanowne osoby, którym pe bezskutecznóm wszy- 
stkich innycl „leków wyczerpnię iu, i straceniu wszelkićj wyzdro- 
wienia nadziej , wyłącznie Revalenta Arabica zdrowie przywróciła, 
nadesłali Panom Du Barry i Spółce swe ad hoc świudectwa: JW. 
Hrabia Stuart do Decies, wyleczony z dłuzojetnićj niestrawności; 
jen. maj. J. King, wyleczony z osłabienia nerwowego, niestrawno- 
ści, obstrukoyi ilp.; wielebny arcyd.iekan Alex. Stuart, z 3chlct- 
niego nadzwyczajaego osłabienia, bezsenucści, bóla gardła i le- 
wego ramienia; kapit. Parker, z Z7Tmioletnićj niestrawności i onćj 
nerwowych następstw ; kapit. Andrews, kapit. Edwards; P, William 
Hunt, adwokat. z 6Ocioletniego paraliżu i wyrzulu po ciele; kajit. 
Allen, z powodu wylsczenia młodćj jedaćj pani z konsumeyi; pan 
Charles Kerr, pastor, wyleczony z boluśvi w podbrzuszu; pan J. 
Minster, z Ściolctniego nerwowego osłabienia, któremu towarzy- 
szyły spazmy i wymioty; Doktorowie Ure i Harvey, pan Shorland, 
z kuracyi z wodućj puchliny ; pan J., Porter, z I3toletniego kaszlu 
i niemocy w całym organizme; p. T, Woodhouse, o wyleczeniu 
pewnćj damy z zatwardzenia i mdłości w ozasie Jéj ciąży; psa 
A. Fraser, wyleczony z ZOtoletnićj wątrobowój choroby ; pan S. 
Laxton, z 2wuletniéj dyaryi; pan W. R. Reeves, z Zócioletnićj 
nerwowój drażliwości, złego trawieuia i zatwardzenia, obok bez- 
sennośsi i powszechnego osłabienia ciała ; pan W, Martin, świad- 
czy o wyleczeniu dziewczynki z Śmioletnich codziennych wyniotów; 
pan R. Willoughby, wyleczony z żółciowćj chorohy; pan J. W. 
Flavell, pastor, donosi o powrocie do zdrowia jego służącćj, cier- 
piącćj przez lat 8 na straszliwe cierpienia, wynikłe z niestrawno- 
Ści i osłabienia cis ła, któremu towarzyszyły kurcze, spazmy, 00= 
dzieune womity i boleści w podbrzusza; pin Barlow, o wyleczeniu 
Z0toletnićj niestrawności, boleści w podbrznsza, wzdęcia i drażli- 
wcści; pani Jolly Wortham, z 5Ocioletnich nadzwyczajnych boleści 
pochodzących z niestrawności, z nerwowyoh cierpień, kaszlu, wzdę- 
cia, spazmó v, kurczów, mdłości i womit; panna E. Jacob , wyle- 
ozona na cierpienia nerwowe, niestrawność i wyrzuty po ciele; 
panna E. Yeoman, wyleczona z tOcioletnićj niestrawności i histe- 
rycznych napadów; pan Józef Walters, wyleczony s Angina 
Pectoris,“ i 50,000 innych szanownych osób przestało Panom Du 
Barry i Spółce, 127, Now Bond Street, w Londynie, swe gorące 
oświadczenie wdzięczności za przywrócenie im zdrowia; a nieo- 
szacowany ten Środek lekarski, powszechnie tak wysoce jest ce- 
niony, że wszelkie z naszćj strony zalecanie byłoby zbytecznóm.* 
Główny Redaktor. 
- 7. Rostock, 4 lutego 1851. 
„Przy zażywaniu panów Revalenty, którą od kilku zażywam mie- 
sięcy, mam rię bardzo dobrze. T. Carr. 
7 —— Kiel, wrzesi'ń 1851. 
Prace moje zmuszają mię do ciągłego siedzenia, a to sprawiło 
mi osłabienie żołądka i onega nieuchronne następstwa, tak dalece. 
że zupełnie o mojóm wyzdrowieniuśzwatpiałem W tym smutnym 
stanie poradzono mi używanie Revalenty; jakoż za przyzwoleniem 
mego lekarza zrobiłem doświadczenie, i uczułem niebawem tego 
Środka skutki. Głęboko przekonany jestem, iż jemu winicqem sta- 
nowcze mego stana zdrowia ulepszenie, i że w słabościach żołąd- 
kowych roślinna ta mąka silnie zalecaną być powiana. 
i M. Gehrke, z domu Juhl. 


Rozbiór chemiczny przez sławnego professora chemii; Dra An- 


drzeja Ura. Londyn Ner 24 Bloomsbrry Square. 
Świadczę niniejszóm, iż Pana Du Barry Revalenta Arabica, po 
dokonanym chemicznym rozbiorze, okazała się być czys roślinną 
mąką, zdrowia pomocną, łatwą do trawienia, i RZ u- 
zdrawiejący wpływ na Żołądsk i podbrzusee, działając zarazem 
przeciw niestrawności, z:tkaniu, i onych złym dla systen.u nerwo- 
wego następstwam. Andrew Ure, Dr. med. etc. 


Doktora Harvey walecanie Panów Du Barry i Spółki. — M; 
jest drktorowi Harvey, jak najusiinićj zalecać Revalentę; wie 
szybko i leczalnie, ona w wic'u napadach diaryi itp. działała ja- 
kotóż w zatkaniach i towarzyszącym tymże zwykłym szkodliwym 
skutkem. wW Londynie 10 sierpnia 1849, 


Stósownie do świadectwa fizyka doktora Buek sen. w Hamburgu 
z lipra 1851, Rada tamtejsza Zdrowia żadnój appozycyi Bariin 


nie stawia. 


Pana G. L.. Ulex, aptekarga i chemika, chemiczne badania. — 
Revalenta Arabica Panów Du Barry i Spółki, materya * za 
rodzima, bez żadnych szkodliwych dodatków, niewątpliwie zdrowiu 
sprzyjający i wielce pożywny przedstawia preparat. 

a W Hamburgu 11 marca 1851. 


Ukas JCM. Cesarza Wsszech Rosyi. — Rosyjski J 
sulat w Londynie 2 grudnia 1847: skutek s E 
konsul jeneralny zawiadamia Panów Du Barry i Spółki, że Rev , 
lenta Arabica, za najłaskawszóm zezwoleniem miristeryum, do ką 


sarsk'ego pałacu przesłaną została, 


Ceny Rewalenty Arabskićj : 


- puszka zawierająca 1 Z angielski, kosztuje złr. 2 kr. 15 
» » » 30 
, yi ” są ” A : 8 A 30 
n T NUR 
l , n 5 g przedniejszy gatunek „ 16 „ 30 
LE 10 g 35, — 


» » » 
Zamówienia (ubstalunki) przez osoby pryw 
wynoszące z załączoną zo przesłane, odstawi ją się bezęłatnie. 

Podajenci zechcą udać się do naszego głównego ajenta 
na Królestwo Polskie, Galicyą i Wielkie Księstwo Krakowskie — 
Pana Karola Herrmann w Krakowie. 


Du Barry Ó* Comp. 


atne złr, 50 


Bogusza, w kamienio 
ma pierwszóm piętrze mieszkającego. (4249-1-3) SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 

i i i ipi i 3 ER W WEG tace ry 5 NE RSZD 

(1241) Zawiadamia się ninićjszóm, sp G) z 3 STAN BARON, TEN a 7 ość ae AINE - 
>- i : MIANA TEMPER, 
OBERBZA ZAJEZDNA S S regian wodłag | w powietrzu EM STAN Tempen 
Wraz z prawem pobierania myta mostowego RA granicy Pruskiój 0° Reaamura. | Resumara. czyli e natężenie ATMOSFERY. NAPOWIETRZNE. c'ągu dnia 
wsi Chełmku w Wielkiem Księstwie rear , R do NOT 2 RÓ ; | = > 
grontu morgów pięć należące, od 1go października 18: 3”, 116 r 4 94 mi r rż DRA ing gej pi 
wydzierżawienia P wolaćj * ręki. Chęć wydzierżawienia mający | jio], 81m ng 3 R Pra zpłzachodni słaby Packa dniaj deszcz drobny | 7[77 
zgo BRR propinacyi Państwa Bobreckiego. 14| 6 3 868 4 27 no « | w nocy deszoz| + 16" 2 + m2 
rek dnia 3 sierpnia 1852. Samuel Sówy. » +10 8 zachodni $ Srashepe penie 


W DRUKABMI CHARY 


